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B łn r s  r e d a k c j i  t ni. Sykstuska 1. 40, L piątro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połud. 
BI a r s  a d a l n l a t r a c j i  i uL Kopernika 1. 7, 

parter (sklep), otwarte od gods. 9 rano do 7 
wieozorem be* prserwy.

Praedplate na „Gaietę Sarodowij“ 
wynosi:

es gTanioąna p r o w in o y i  :

1 ził Bit ct.
3  „ 7  „ 5  rfr. 33 ot.
7 „ 34 II „ 50 „

we Lwowie: 
miesi 901 o ie 1 sir, 
kwarl*_ae 3  ,
półrooanie 3  „
Wrai ■ „T jgedn lk leu  m*d i powietcl“  

kwartalnie we Lwowie 4  sir. 3 0  ct.
„ naprowinoyi I „ 0 3  r

We Lwowie sa odnossenie do domn dopłaca si« 
30 et. miesiąosnie.

Numer k*ntn|e 4  e t .
w y c ł i o d L z i  o groc3jz ix iie  S -te j w i e c z o r e i r > .

U O ŁO SZEN U  1 P B 2 £ D P Ł A T F
przyjmują: we L w ow ie :  AcLuiinistracy* ( i  o « 
Narodowej" ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskie1, 
Pasa! Hausmana; we W ied n iu : Haasenstein 4 
V gier vOtto Mas:) Wahlnsebgassf 10 — Rudolf 
Mosse Seślarstadte 2 — A. Oppelik Griiit ar ergasse 
12 — IŁ Oukes Naehf.: Mai. AugenfeJo -i. V .erieu 
Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Sehaiiek Wol ;eile 11 i 

Danueberg, II. Praterstrasse 33 ; A dolf Chu- 
lawski VI. Getreidemarkt Ar. 13; w B u d ap esz ­
c ie  : Juliusz Leopold VII, Elisabetbring 54; fi 
F ra n k fu rc ie  n. M. Haasensteii.4 Yogler i G. 
L. Daube 4  Como.; w P a r j t n :  C Ad u Cibo­
rowski ąt rue de Yareune Parii; w W n ru a *  
w ie: Beichmann & Freudler.

CEjsA OGŁOSZEŃ: O g ło n e n in  zwj* 
c a a |n e  na jednoBzpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 10 ct. — N a d e s ła n e  ,» 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — Gł~s»j p n b l l ' 
c sn  sei ca wiersz lub jego miejsce 50 ot. — 
P ry w a tn a  ko re tspondenc  3 ct. od wyrazr

Bank krajowy.
Lwów 30 marca.

Dziewiętnaste z rzędu zamknięcie rachun­
ków wraz z bilanse™ Banku krajowego pojawiło 
się wczoraj z druku za rok 1002. Bilans banko­
wy przedstawia się korzystnie, gdyż w porówna­
niu z r. 1902 wykazuje znacznie wyższy czysty 
zysk. Rezultat ten zawdzięcza Bank krajowy nie­
wątpliwie jedynie przezorności i umiejętnemu kie­
rownictwu dyrekcyi.

Z dołączonego do bilansu sprawozdania dy­
rekcyi okazuje się, że rok ubiegły należał co do 
rentowności do trzech najlepszych, był co do 0- 
brotów i wzmożenia się tak własnych, jak i po­
wierzonych Bankowi funduszów obcych najkorzy­
stniejszym od czasu założenia Zakładu.

Z r. 1901 pozostał zapas emisyj bankowych 
k 3,849 300, nowe emisye w r. 1902 wynosiły 
k. 9,410.400, razem k. 12,759.700, umieszczono 
w r. 1902 k. 12,243.300, pozostał zapas do bi­
lansu r. 1902 k. 516.400.

Założony w r. 1899 z inicjatywy i przy 
współudziale Banku krajowego Bank parcelacyjny 
we Lwowie rozwijał się pomyślnie i w ubiegłym 
roku. Bank ten miał w roku zeszłym w załatwie­
niu, przeważnie w drodze komisowej, 19 parce- 
lacyj. Również rozwijało się pomyślnie w roku 
poprzednim w tym ssmym celu założone Towa­
rzystwo wzajemnej obywatelskiej pomocy w Kra­
kowie, do którego Bank krajowy z udziałem 
przystąpił. Towarzystwo to miało w toku zeszłym 
w załatwieniu 6 parcelacyj. Bank krajowy, udzie­

la jąc  tymże towarzystwom kredytu na podjęte 
przez nie parcelacje, spełnia w pierwszej linii 
swoje zadanie w tym kierunku, a następnie u- 
dzielając kredytu hipotecznego na rozparcelowane 
grunta, ułatwia rozwikłanie interesów parcelacyj- 
nych; mając zaś statutowo zapewniony wpływ na 
kierownictwo tych zakładów, stara się, aby par­
celacje praeprowadzone były z korzyścią dla 
wazystkich stron interesowanych i z uwzględnie­
niem ogólnych celów gospodarczo-ekonomicznych. 
W podobny spesób przychodzi Bank krajowy z 
pomocą także i innym swoim klientom, podejmu­
jącym się parcelacji.

W  obec formalnych trudności, z jakiemi u- 
zyskanie kredytu melioracyjnego na podstawie u- 
stawy państwowej z 6 lipca 1896 jest połączone, 
zaspokajał Bank krajowy potrzeby właśc.cieli na 
cele melioracyjne przeważnie udzielaniem dodat­
kowych pożyczek hipotecznych w granicach ko­
sztów melioracji. Wszak w granicach pier­
wotnej uchwały rady nadzorczej Banku, udzielił 
Bank w r. 1902 zastosowanych do ustawy po­
wyżej 9 nowych pożyczek melioracyjnych w go­
tówce, a liczba dotąd w ten sposób udzielonych 
pożyczek wynosi 18. Zaległości ratalnych w tym 
dzidę nie ma żadnych. Celem wydatniejszego po­
parcia melioracyj w kraju także pod względem 
technicznym założony został w roku ubiegłym 
Bank melioracyjny we Lwowie, do którego Bank 
nasz w charakterze członka przystąpił, — a za­
strzegłszy sobie wpływ na jego kierownictwo, — 
wspiera go swoim kredytem w sposób dla kre­
dytu melioracyjnego najdogodniejszy.

W. 1902 przystąpił Bank obok wyż wymie­
nionych dwóch towarzystw także do Krajowego 
Związku przemysłowego we Lwowie. Z przedsię­
biorstw przemysłowych, do których Bank już da­
wniej należy, największe z nich: I. gal. akcyjne 

Towarzystwo budowy wagonów i maszyn w Sa­
noku nie wypłaciło i w ubiegłym roku żadnej dy­
widendy, — wszakże można już mieć uzasadnioną 
nadzieję, iż dywidenda w roku bieżącym przez to 
Towarzystwo wypłaconą będzie. — 1. gal.- buk. 

Towarzystwo dla przemysłu cukrowniczego w 
Przeworsku również w roku ubiegłym dywidendy 
nie dało, wszakże obecne ustawy cukrowe zape­
wniają i temu Towarzystwu prawidłowy rozwój. 
— Wyższą dewidendę, niż w poprzednim roku, 
wypłaciło I gal. Towarzystwo dla przemysłu che­
micznego i Akc. Towarzystwo wyrobów tkackich 
w Łańcucie. Główne popieranie przedsiębiorstw 
przemysłowych przez Bank krajowy polega na u- 
dzielaniu im łatwego i taniego kredytu. Obok 
j^wiem zwykłego eskontu weksli tychże przed- 

biorstw, udziela Bank zakładom, stojącym z nim 
.^stosunku także pożyczek ratalnych na skrypta 

o1 redytu w rachunku bieżącym.

Spełniając swe zadanie w obsłudze kredytu 
publicznego, udziela Bank Krajowy taniego, a do­
godnego kredytu instytucyom autonomicznym i 
publicznym za pomocą pożyczek skryptowych i 
eskontu subwencyj krajowych: głodowych, dro­
gowych, koszarowych, kościelnych i t. p., a suma 
inwestowanych w ten sposób funduszów Banku 
wynosiła z końcem r. 1902: K. 537.124*61. Po- 
rękę za podatek spożywczy udzielił Bank w 
r. 1902 na 12 dokumentów w kwocie K . 
520.000.

O d d z i a ł  h i p o t e c z n )  W  ciągu r. 
1902 wypłacił Bank walutę 828 pożyczek w 4 
proc. listach zast. w kwocie K. 4,899, 00, 514 
pożyczek w 4 i pół proc. listaoh zar w bwocie 
K. 3,643.700, 887 pożyczek rai^m w* kwocie 
K. 8,542.800 a mianowicie : 37 pożyczę* na do 
bra ziemskie w kwocie K. 2,540.500, 179 poży­
czek na realności miejskie w kwocie K. 4,802.700, 
621 pożyczek na włościańskie w kwocie K. 1,199.600, 
837 pożyczek razem w kwocie K. 8,542.800, co 
łącznie z pożyczkami, wypłaconemi przez Bank 
w latach poprzednich, czyni 12.580 poży­
czek w ogólnej sumie K. 146.155.800 a miano­
wicie :

1. na dobra ziemskie 716 pożyczek w ogól 
nej sumie 51,725 700 K., czyli 35.39 proc., 
zaś w stosunku do zgłoszonych podań 33.52 
procent.

2. na domy murowane w miastach, opła­
cających podatek domowo-czynszowy, a do k< 
rzystania z kredytu hipotecznego przez Wydział 
krajowy dopuszczonych, 8.062 pożyczek w ogól­
nej sumie 78,579.800 K., czyli 53.76 proc., 
zaś w stosunku do zgłoszonych podań 45.96 
procent.

3. na małą własność rolną, przeważnie 
włościańską 8.802 pożyozek w ogólnej sumie 
15,850.300 K., czyli 10.85 proc., zaś w stosunku 
do zgłoszonych podań 46*07 proc.

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 1902 
wynosi k. 285,268.43.

Fundusz rezerwy specyalnej dla oddziału 
hipotecznego, wyno*zący z dniem 31 grudnia 1901 
roku k. 1,140.182*21 doszedł w ciągu r. 1902 do 
sumy k. 1,237.354‘24, został zatem powiększony 
o k. 97.172.03.

O d d z i a ł  k o m u n a l n y .  Bank krajo­
wy udzielił w r. 1902 pożyczek 21 w obligacjach 
komunalnych w ogólnej sumie k. 867.600 Z liczby 
502 pożyczek udzielonych przez Bank w ciągu 
jego istnienia w ogólnej sumie k. 22,076.200 
przypada:

1. na powiaty 108 pożyczek w ogólnej sumie 
k. 5,936.200, czyli 26 88 proc ;

2. na gminy miejskie 216 pożyczek w ogól­
nej sumie k. 14,846 800, czyli 6726 proc.;

3. na gminy wiejskie 178 pożyczek «v ogól 
nej sumie k. 1,293.200, czyli 5 90 proc.

Zysk w oddziale komunalnym w r. 1902 
wynosi k. 45.014 60.

Rezerwa tego oddziału, będąca własnością 
Banku, wynosiła z końcem r. 1902 : k. 601 756 70 
— zwiększyła się o kwotę k. 35.374 12.

Oddział k o le jo w y . W r. 1902 nie wypła­
cił Bank żadnej pożyczki kolejowej. Wypłata po­
życzki dla kolei Przeworsk-Bachórz nastąpiła z 
początkiem roku bieżącego. Zaległości w tym 
dziale niema żadnych. Zysk wynosił w r. 1902 k. 
18.074 02, a speoyalaa rezerwa z końcem roku 
1902 k. 40.299.16.

Oddział b a n k o w y . Całkowity obrót z wszy­
stkich operacyj Banku we Lwowie i Krakowie 
w roku 1902 wynosi sumę k. 1;144,218.078 72. 
Obrót kasowy wynosił w roku 1902 w Banku 
we Lwowie, Krakowie i Zastępstwach koron 
371*675.820.

W ciągu r. 1902 podano do skupu: 46.234 
sztuk weksli na ogólną sumę k. 62,224.008-63, z 
tego odmówił Bank przyjęcia’ 6,261 sztuk na 
sumę k. 7,738 194*28, 39.973 sztuk zaś na sumę 
k. 54,485.814*25 czyli 87*56 prc. ogólnej Kwoty 
zgłoś zoLej Bank zeskontował.

W porównaniu z r. 1901 pod ino do skupu 
w r. 1902 mniej o 4.662 sztuk weksli na więksi^ 
kwotę c 7,673.622*47 i zeskontowano więcej o 
4797 sztuk weksli na kwotę większą o kord 
9,714.011*66. Stan portfelu wekslowego z dniem 
31 grudnia 1902 zwiększył się o 1069 sztuk i 
kwotę k. 3,122.625*40. Bank nie reeskontował w 
roku 1902 wcale swego portfelu.

Ogólny zysk w eddziale bankowym wynosił 
w r. 1902: k. 605.107*35 i zwiększył się w po­
równaniu z takimże zyskiem z roku 1901 o kwo­
tę k. 72.476*60, pomimo, że dochód czysty z od­
setek z powodu stałej zniżki procentowej umniej­
szył się o k. 158.910 95.

Oddział interesótrbąnkowych ze Stowarzy­
szeniami zarobkowemi i gospodarczemi. Osobny 
Komitet Cenzorów, odpowiednio do § 95 statutu 
bankowego dla tego oddziału ustanowiony, dopu­
ścił do kred; :.u wekslowego w Banku krajowym 
na rok 1902: 124 Stowarzyszeń. W  ciągu tegoż 
roku Bank eskontrwał 15.677 sztuk ich weksli 
na ogólną sumę k. 13,228.701*67; saldo tych 
weksli z dniem 31 grundzia 1902 wynosiło sztuk 
8.214 na k. 2,845.349*89.

Oprócz tego korzystały Stowarzyszenia z 
kredytu, podlegającego ocenieniu komitetu cenzo­
rów, istniejącego wedle § 78 statutu bankowego. 
Stowarzyszenia, będące zarazem zastępcami Ban­
ku, były także dłużnikami Banku w rachunku 
bieżącym (dotacye kasowe). Z końcem roku 1902 
wynosiło saldo netto na rzecz zastępstw koron 
678.284 99, mianowicie: 31 zastępstw miało w 
Banku na rachunku dotacyjnym do żądania kwo­
tę k. 780.373*55, natomiast 37 zastępstw było 
dłużnych kwotę k. 102.090*56.

Rozwój filii w Krakowie był w roku ubie­
głym równie zadowalniającym, jak w poprzednim, 
a obroty także i we filii się zwiększyły. Filia ope­
rowała również i w ciągu zeszłego roku nietylko 
własnymi funduszami, ale nawet znaczną część 
tychże przelała do kasy zakładu centralnego.

Przypadający na rok 1901 zysk z operacyj 
bankowych wynosił k. 277.555*38, zysk zaś z ro­
ku 1902 wynosi k. 332.051*24, czyli o k. 54.495*86 
więcej. Zysk ten został po myśli postanowienia § 
101 statutu bankowego rozdzielony między ma­
jątek zakładowy i rezerwy Banku. Właściwy do­
robek roku ubiegłego, uwzględniając własnv przy­
rost rezerw, wynosi k. 365.177*01.

Uwzględniając powyższe powiększenie, wy­
nosi obecny majątek Banku w kapitale zakłado­
wym i rezerwach k. 7,049.61111, strącając zaś 
kwotę k. 23.442, będącą własnością dłużników 
komunalnych, wynosi zwiększenie się majątki 
Banku po nad pierwotną dotaeyę 2,000.000 k. 
kwot k. 5,026169-11, uzbieraną przez Bank w 
ciągu dziewiętnastu lat jego istnienia.

Taktyka „Nowej Reformy" 
wobec Koła Polskiego.

W ie d e ń  29 marca.
(t) W Nowej Reformie umieszczono w nu­

merze z 28 bm. telegram z Wiednia z wiadomo­
ścią, iż decyzja Koła polskiego w sprawie gło­
sowania nad wypłatami gotówką „będzie zale­
żną od stanowiska, jakie zajmie rząd w spra­
wie strajków rolnych: jeźli rząd zadość uczyni 
żądaniom Koła polskiego uzyska tern samem jego 
wotum za wypłatami gotówkowemi". W dalszym 
zań ciągu tego telegramu uczynioną jest uwaga, 
iż: „Obawa przed ponownemi strejkami rolnemi 
we wschodniej Galicyi jest dziś osią postępowa­
nia Koła".

Bardzo wiele można spodziewać się po or 
ganię pp. Doboszyńskiego i Rottera, którzy cho­
ciaż należą do Koła i doznają z jego strony kole­
żeńskiego poparcia w każdej sprawie, jaką dla 
dobra kraju lub miasta Krakowa podnoszą — po 
za Kołem, a zwłaszcza w swoim organie dzien­
nikarskim, ustawicznie prowadzą przeciwko Kołu 
zaczepną, a nawet powiedzieć można podstępną 
kampanię. I  gdyby to była li zasadnicza walka 
przeciwko większości Koła z tego powodu, że ta 
większość nie jest i prawdobnie nigdy nie będzie 
zwolenniczką ideałów t. zw. „skoncentrowanej" 
demokracyi, nikt nie mógłby ani dziwić się temu, 
ani brać tego za złe — czy redakcyi, czy tym 
członkom Koła, którzy z redakcją Nowej Refor­
my publicznie solidaryzują się. Właśnie to stano­
wi jedną z głównych zalet i gwarancję siły u- 
stroju Koła, ie  w jego obrębie znajdują swobo­
dne pole do działania wszystkie stronnictwa i od­
cienia stronnictw — o ile odpowiadają tylko je­
dnemu warunkowi zasadniczemu: mianowicie, że 
itoją na gruncie narodowym, polskim. Umieszczt 
nie jednak w Nowej Reformie podobnej wiado­

mości, jak ta, o której na wstępie wspomniałem, 
przekracza granice uczciwej, lojalnej walki zasa­
dniczej. J e s t  t o ś w i a d o m i e  p u s z c z o ­
n a  w ś w i a t  n i e p r a w d a  — nieprawda, 
zmyślona dla przypodobania się chyba socyali- 
tom, z którymi pan Rotter zawsze kokietować 

lubi i chętnie im kokietować się daje.
Nieraz toczyły się w Kole polakiem i to 

zwykle bardzo ożywione rozprawy o strajkach 
rolnych w Galicyi wschodniej. I zawsze zajmo­
wało Kolo polskie w obec nich takie stanowisko 
sasadnicze, iż we Wiedniu nie jest miejsce wła- 
iciwe do traktowania tego przedmiotu. Ile razy 
ruscy opozycyoniści i socyaliści próbowali wyta­
czać sprawę strajków na porządek dzienny roz­
praw parlamentu, na złość Kołu polskiemu, hcząc 
w tern na poparcie zawistnych Kołu Niemców, 
— mówcy, którzy zabierali głos w imieniu Koła 
polskiego, zawsze oświadczali, że to sprawa do­
mowa, o której nie tu, ale w kraju powinno się 
mówić. -Szlachcice" z Koła polskiego powtarzali 
z naciskiem, iż z ludem samym — nawet z lu- 
iem, bałamuconym przez podżegaczy, sami dadzą 
sobie radę — w imię wspólności interesów agrar­
nych i sąsiedzkich, a zresztą w drodze obywatel­
skiej wyrozumiałości.

Od rządu nie wymagają zaś niczego więcej, 
jak tylko tyle, ażeby organa jego nie dopuściły 
do naruszania spokoju i bezpieczeństwa publicz­
nego, aby nie dopuściły do gwałtów. Tego może 
przecież wymagać słusznie każdy opłacający po­
datki mieszkaniec od stróżów prawa I Ani w Izbie 

ełnei, ani na najpoufniejszych posiedzeniach 
Koła nie wymagano nigdy jakiejś mobilizacji 
przeciwko strajkom. A tyle, ile wymagano od 
rządu — dr. Koerber nie pytany, nie proszony, 
sam przyrzekł w pełnej Izbie — mianowicie, że 
rząd świadom swego obowiązku, do żadnych 
gwałtów na tle strajków rolnych z pewnością 
nie dopuści. To oświadczenie Koło polski 3 za­
dów olniło.

Między zaprowadzeniem wypłat w gotówce 
a strajkami rolnemi nikomu nie śniło się w Kole 
wprowadzać łączności, czyli jak teraz w modzie 
jest nazywać: jnnetim. Wogóle nie było nawet 
mowy o tern w Kole. Obaj członkowie Koła, 
którzy w jego imienin zabierali głos w pełnej 
Izbie w rozprawie ogólnej nad ugodą z Węgra­
mi, mianowicie posłowie Głąbiński i Kolischer 
zaznaczyli, iż nie uważają teraźniejszej ohwili 
za sposobną do podejmowania przez Austryę 
wypłat w gotowce — w przededniu odnowienia 
traktatów handlowych z państwami zagranicznemi, 
wobec przesileiia dualizmu i gdy o wiele pil­
niejsze sprawy, niż podejmowanie wypłat -r gó- 
tówce, stoją ua. porządku dziennym — jak np 
wielkie inwestycjo *  .budowę dróg wodnych, 
kolei alpejskich, gdy państwo b cizie 'musiało 
apelować do targu pieniężnego, aby mogło prze­
prowadzić upaństwowienie najważniejszych kolei 
żelaznych prywatnych. To są powody, dlaczego 
Koło polskie jest przeciwnem projektowi gieł- 
dziarskiemu wpakowania teraz państwa w awan­
turę z wprowadzeniem wypłat w gotówce — ale 
nie ze wzgiędn na agitację strajkową.

Czy rząd mógłby zresztą gwarantować, iż 
strajków nie będzie, czy to jest w jego mdcy? 
Jakiż może być związek pomiędzy strajkami 
a wypłatami gotówkowemi?

Na wczoraj było zapowiedziane posiedzenie 
Koła polskiego dla rozpraw nad projektem za­
prowadzenia wypłat w gotówce. Gubernator 
Banku austro węgierskiego dr. Biliński miał po­
dobno udzielić w tej sprawie wyjaśnień przed­
miotowych, ale oczywiście nie w tym kierunku, 
ażeby chciał robić propagandę dla tego projektu. 
W ostatniej chwili prezes Jaworski odwołał je­
dnak posiedzenie Kota. Jest to faktem, o któ­
rym donoszą wszystkie dzienniki tutejsze — a 
stwierdza on dowodnie, że w Kole nie zapadło 
dotąd żadne postanowienie formalne co do sta­
nowiska jego wobec projektu podjęcia wypłat 
w gotówce, a więc nie może być prawdą, o czom 
donosi Nowa Reforma, jakoby Koło przyrzekło 
iuż dać swoje wotum za wypłatami w gotówce 
za jakieś obietnice rządowe w sprawie strajków.

Również nie jest prawdą, jakoby obawa 
przed strajkami była dziś .osią  postępowania 
Koła", gdyż od czasu, gdy poseł Romańczuk 
i tow. wytoczyli sprawę strajków na porządek 
dzienny rozpraw parlamentu, nie było wogóle

nigdy mowy o strajkach na posiedzeniach Koła 
polskiego.

Organ Daszyńskiego Naprzód napisał o 
strajkach w numerze z 28 bm: „Zeszłoroczna
oirajki chłopskie w Galicyi wschodniej, jak wy - 
lew Nilu, użyźniający całą ziemię orną Egiptu, 
nawodniło całą Ruś Czerwoną ideą walki kla­
sowej, ideą socjalizmu". W tym samym dniu 
umieszcza Nowa Reforma złośliwie zmyśloną 
wiadomość o akcji Koła polskiego w spraV - 
strajków. Czy nie ma tu widocznego zw ąiku 
pomiędzy temi enuncyacyami dwóch krakowskich 
przyjaciół politycznych?

Sprawy zagraniczne.
Bułgarskie przesilenie 

gabinetowe.
Zazwyczaj bułgarskie przesilenia ministe- 

ryalne nikogo w Europie nie zajmywały oprócz 
dyplomatów. Gat ret P newa podał °>ę do dy- 
misyi z powodu kiop.».,A z obsadzeniem teki 
wojny po Papr;kowie, który otwarcie wspierał 
ruchy macedońskie, r. nadto żądał dziesięciu r ;- 
lionów franków na uzupełnienie m aterv..ćj 
podniesienie pogotowia armii, książę os» iariczy», 
że Danew nie może na czas dłuższy za*ię ywać 
ministra wojny, a oraz odrzucał propoDnwat./ch 
przez ministra prezydenta kandydatów. Paprikow 
ma zatem otrzymać ponownie tekę wojny, a to 
w gabinecie, którego utworzenie książę Geszowo- 
wi poruczył.

Geszow był ministrem skarbu w gabir ie 
Stoiłowa od r. 1894 do 1898. Jednem z głównych 
zadań Geszowa byłoby przygotowanie trakta­
tów handlowych z obce mi państwami; projekt 
autonomicznej taryfy cłowej przechodzi właśnie 
przez drugie czytanie, i rzecz pewna, źe go przyj­
mie sobranie czyto obecne, czy przyszłe. W spra­
wie traktaktów cłowych jest Geszow szczególnie 
kompetentnym i niemało zasłużył się krajowi, 
zwłaszcza występując przeciw zawartej dwa lata 
temu w Paryżu pożyczce, która nietylko monopol 
tytoniu w Bułgaryi zaprowadzić, ale także z dys- 
honorem dla Bułgaryi miała sprawować kontrolę 
nad tym monop 'leni. Odtąd stał *;' Geszow wiel­
ce popularnym 1/ kraju.

Obecnie wszelako me o sprawy ekonomiczne 
chodzi. Książę sympatyzuje z ruchem macedoń­
skim. GabiDet Danewa, który instrj-eye z rzędo- 
w ych kół petersbur . den pob.erał, ujrz? się - -nu- 
szenym dymisjonować, książę Fordytnad bo** i m 
widząc, że c«r nie akceptuje l -K<i jego zu­
pełnej niepodle j-łoć-ii i o koroDie : ewskiei, nie
chciał nadal podtrzymywać gabi . posłusznego 
nadchodzącym z Peie-sburga dyrektywom.

Wd.:ł tię ted*; książę w grę nader niebez­
pieczną, odprawując gabinet rusofilski, i rzecz 
10 bardzo ciekawa, co dalej nastąpi.

Z caratu.
BozrncŁy robotnicze.

Praw. Wiestnik donosi: Dnia 22 bm. 160 
robotni' ów lejami żelaza w Złatoust v* ęuberni 
Ufa oświadczyło, źe nie przyjmą nowy I ąźe 
czet robotniczych i następnego dnia 10 ..-s, 23 
bm zaniechało pracy. Dma 23 bm. z ,  w i Aoło 
500 robotników nie chciało przyjąć n .vych wa­
runków pracy. Gubernator Ufy, prokurator, jako- 
też szef żandarmeryi, udali się do Złotoust. Dn: 
26 bm. robotnicy, domagając się wypuszcz0 
na wolność uwięzionych towarzyszy, obiegli bu­
dynek policyjny i mieszkanie szUa górnic twa. T 
budynkach powybijali szyby i polar. >li drzwi. 
Prokuratorowi oacięto drogę do powrotu. Mimo 
wezwania prokuratora, tłum nie chciał s ę rozejść. 
Wskutek tego gubernator widział się zmuszonym 
wezwać pomocy komendanta batalionu- Gdy nr 
burmistrza i żandarma z tłumu padły s'rzały re­
wolwerowe, wojsko dało salwę, przyczein 20 osób 
legio trupem, przeszło 50 ciężko rannych. Tłum 
się rozprószył; na drugi dzień strajk został zupef 
nie zażegnany, a wszyscy robotnicy powrócili d 
pracy.

Tyfitski dziennik urzędowy Kawkae dr .-b: 
Dnia 22 bm. wybuchły w Batum nic t je.

Ludwik Stasiak. 65

Brandenburg
Kraina słowiańskich mogił.

Powiek historyczna.

(Q i|g dklłsy. — Zobaoz nr. 72.;

Wszak ta słowiańska ziemia mlekiem mio­
dem płynie, wszak to bogaty śpichlerz Europy, 
pełen złotej pszenicy, dzieci zaś tej błogosławio­
nej bogactwami ziemi mrą po świecie z głodu, 
u obcych krwawego chleba szukając...

Pieńniarza-poetę wydziedzicza aupczyk i żoł­
nierz z jego ojcowskiej roli, wydziera mu ją, 
rozpiera się w jego dziedzictwie, usuwa go z 
ziemi, odpycha od morza, tępi i zjada tak, że 
z wielkich narodów zostają popioły... że ludy 
całe mrą, jak wymarł nad szafirowem morzem 
naród Wenedów... tak jak wymarli dziedzice 
Mieczył&wa i Mściwoja... po których żywa dusza 
nie została, ani jeden człowiek nie ocalał, ani 
jednego na świecie niema.

Po wielkim narodzie Połabian, który mte

nad Łabą, do dziś dnia... -  Boże 1 Mój 
Boże... pozostała tylko piosenka:

Kali mie zeninka bayt?
Telka mie zeninka byt
Telka reci, wonpak ka niemn, ka dwemu
Jos gis wiltya gresna zeaa
Ne mik zeninka byt,
Jos ne mik zeninka byt.*)
Piosenki tej już nikt na świecie nie śpiewa* 

Usta, które ją śpiewały, zamilkły niemocą śmier­
ci ; z narodu, który ją nucił, zostały prochy. Nie 
dźwięczy ona na ustach dziewoi, lecz butwieje w 
stęchliinie biblioteki, zachowana, jak kości ma­
mutów, które wymarły.

I nie zmartwychwstanie już nigdy. Ogień 
można rozniecić, dopóki w popieliskt jest choć 
iedna iskra...

Tam nad Łabą ani jednej iskry niema.
Ta pieśń umarłego ludu jest straszliwem 

ostrzeżeniem, straszliwem memento mori dla na­
rodów, które żyją...

Bo straszliwy hymn nicości wyje z czeluśc

*) Kto ma twoją żoneozką być? Sowa żo- 
neczką ma być. Sowa rzecze znown do nich, do 
dwojga: jam jest wielce grzeszna (brzydka) ko- 
biel-, nie mogę żoneozką być, ja  nie mogę żone 

rką być. (Piozenka ta znaną była jeszcze Goethe- 
mu i Lessingowi.)

grobów jej melodyą, wołając na pieśniarza-olbrzy­
ma, aby się otrząsł z marzeń, aby powstał ze 
snu... Ta pieśń ui trł« *0 ludu będzie kiedyś 
hymnem narodzin olbrzymiej Słowiańszczyzny, 
która, budząc się z pieśniarskć-h marzeń, zapyta 
lufiy św iata: Goście zrobili z ziemią ojców 
moich?...

Widok targowiska, na którem ludzi jak by­
dło się sprzedaje, rzecz to Mściwojowi i Mieczy­
sławowi d ibrze znana. Wszak w Braniborzu i ca­
łej połabskiej ziemi na każdym targu słowiańskie 
chłopstwo sprzedają, wszak nietylko książę sło­
wiańskiego ludu, ale Niemiec, Thiethmar, na wła­
sne oczy na handel niewolników patrząc, czuje 
pewną litość dla opisywanej w swej kronice sło- 
rmń jej rodziny, którą rozszarpują na targu. 
Wszak i drugi dziejopis niemiecki jest pewnym, 
że „długie lata upłyną, w. których Niemcy dobi­
jać się będą iławy i wielkiego a szerokiego pań- 
twa. Słowianie zaś z nierównem szczęściem wal­

czyć będą o wolność, a najsroższej dobiją się 
niewoli*. •)

A przeoie widok tego, co się na Riva degli 
Schiavoni dzieje, przeraził ich jako rzecz nowa

•) Widukind II 20.

i nieznana. Straszny obraz nędzy i niedoli ludzkiej 
spadł na nich nagle, nie spodziewali się, że tu, 
w Italii, słowiański lud znajdą, nie sądzili, żebj 
i tu prześladował ich obraz nędzy, rozpaczy i 
hańby, jaką codzień widzieli u siebie w domu.

— Wojownik — wołał rajfur — doskonały 
do ciągnięcia pługa I

— Matka z dwojgiem dzieci — wrzeszczą 
przekupień; -  wkrótce będzie trzecie I Kupujcie 
państwo I Kupujcie I

— Ile kosztuje ten starzec? — zapytał han­
dlarza jakiś Grek.

— Za darmo ci go dam, panie, jeśli gotów­
ką zapłacisz mi za tę dziewczynę.

— Zostań, matko 11 Zostań 11 — wołało ja­
kieś pacholę, od którego zabierano matkę, za­
kupioną przez właściciela statku, odpływającego 
□a wody.

— Chodź 1 — szepnął Mściwój — patrzeć 
na to nie mogę!

Mieczysław nie odrzekł uic. Nie wiedzieć, 
czemu zdawało się synowi Bieługa, ie  policzki, 
wymierzane niewolnikom na Riva degli Schiavo- 
ni, w jego twarz trafiają; czuje na licu uderze­
nie ręki przekupnia, hujzą mu w uszach nawo­
ływania ra jfu ra :

— Nastąp się, bydlę!

Chwycił kurczowo za ramię Mściwoja i obaj 
milc*.kiem z brzegu niewolników ku domowi do­
żów, na plac św. Marka idą. Smutek w sercach,
zgryzota jakaś w duszy, rozpacz i żal...

Z otwartemi ramionami powitał ich Ber­
nard.

— Chodźcie! Chodźcie!
— Czego chcesz od nas, margrafie?
— Ja niczego! Ale cesarz was wzywa 1
— Ci sarz? Dokąd?
— Doża wenecki, Piętro Tribuna, wyuaje 

na cześć cesarza ucztę.
— Cesarz zaś...
— Wybierając najprzedniejsze rycerzwo, 

chce was widzieć przy swym stole.
Nie widać radości ni ochoty na twarzy

książąt Słowiańszczyzny. Smutek w duszy taki, 
taki żal i nastrój rozpaczy, że uciec, w ziemii 
się schować... Ale ces; kazał.

W  pałacu dożów posadził Otton Mściwoja 
koło swego boku.

— Tyś wierny sługa świętej munareńi:", 
rzekł cesarz.

(Oirg daluy nr stąpi.)

N o wości wełnie, jedwabiu i perkal oh
w olbrzymim wyborze polecają KUSZCZAK & ZUBIK w e  L i p  ot w ie , 

plac Hau4eki i.
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Padew* ■>ri-.viw adwokatów, którzy bawili tam 
w sp rżonych robotników, zebrał się na
dworcu ludności z czerwoną chorągwią. Gdy 
pociąg mszył, dum zatarasował tor, tak, żeby 
uniknąć nieszczęśliwego wypadku, musiano po­
ciąg zatrzymać i tor oprcżnić. Następnie uda* 
się tłum, niosąc wrogie dla rządu napisy, na 
prospekt m aryadd, tu oddali robotnicy kilka 
strzałów rewolwerowych. Gdy nadeszło wojsko, 
tłum rozprószył się. Takie w Baku były rozruchy. 
Na placu maryackim zebrał się tłum ludu. Roz* 
dzielano proklamacje treści nieprzyjaznej dla 
rządu. Przyszło do częściowego zaburzenia spo­
koju publicznego. Kozacy i policya rozprószyła 
tłum. Część tłumu, otrzymawszy posiłki, zebrała 
się jeszcze raz i obrzuciła policyę i kozaków ka­
mieniami. Aresztowano 21 osób. Z tych 14 uka­
rano aresztem od 1 do 4 miesięcy.

Korespondencye.
P a r y ż  26 marca.

(Samobójstwo generała Hektora Macdonalda).
Gem *ał Hektor E. Macdoaald był do nie­

dawna jć.mym z najbardziej popularnych dygni- 
tan y  wojskowych w wielkiej Brytanii, a w szcze- 
g śinośe w Szkocyi, zkąd pochodził. Wysoką 
karyv ę z i^dsięozał sir Macdonald własnej pra­
cy; stopo wojskowych dosługiwał się, zaczynając 
od prostego żołnierza. Z czasem został adyutan- 
tam polnym królowej Wiktoryi, a następnie króla 
Edwarda. W czasie wojny afrykańskiej słysze­
liście nieraz jego nazwisko: wysuwano go zawsze 
na najtrudniejsze pozyoye. Po wojnie z Boerami, 
Macdonalda przeniesiono na wyspę Ceylon, gdzie 
był komendantem wojsk angielskich. Przed kilku 
tygodniami londyńskie W ar Ofiee otrzymało do­
niesienie, iż komendant od dłuższego czasu po­
pełniał na wyspie Ceylon grzechy przeciw naturze, 
dając tym sposobem podwładnym swoim powód 
do zgorszenia. W rezultacie wezwano Macdo- 
naldn telegraficznie do Londynu, celem usprawie­
dliwienia się.

W ubiegły wtorek otrzymał Times telegram 
z Colombo (stolicy Ceylonu), że gubernator wy­
spy, odpowiadając na interpelacyę, wystosowaną 
doń na posiedzeniu rady prawodawczej, o- 
świadczył:

— Jestto sprawa bardzo przykra; wszyst 
kim mieszkańcom stolicy wiadomo, że generał 
stoi Dod najcięższymi zarzutami. Chociaż roz­
chodzi się tu o r -estępstwa bardzo ciężkie, to 
jednak według i • „u*-, obowiązujących na Ceylonie, 
nie podlegają ne kodeksowi karnemu. Z tego 
powodu i . mojem zezwoleniem i pod moją od­
powiedzialnością komendant odjechał do Anglii 
aby konferować ze swymi przyjaciółmi : przeło­
żonymi. Generał jest obowiązany powrócić na 
Ceylon, aby się usprawiedliwić z czynionych mu 
zarzutów i dlatego zostałem upoważniony do 
zwołania ku temu celowi rady wojennej.

W końce wyraził gubernator nadzieję, iż 
dochodzenia skończą się uwolnieniem żołnierza, 
który swej ojczyźnie tak liczne i znakomite oddał 
usługi.

Zanim jednak dochodzenia dobiegły do 
końca, sam generał uprzedził je i kres im po 
łożył: oto dziś rano rozeszła się po Paryżu 
smutna wieść, że daelny wojownik w tern właśnie 
mieście śmieroią samobójczą położył kres tej sen­
sacyjnej aferze.

W połowie bm. generał przybył do Lon­
dynu, gdzie widział się i  rodziną i przyjaciółmi, 
a  w ubiegły piątek przyjechał do Paryża i za- > 
mieszkał w hotelu Regina, przy pl. Biroli. Mac­
donald zajął skromny pokój, żył bardzo oszczę­
dnie. Jak się później pokazało, generał nie po 
siadał żadnego majątku, gdyż znaczne jego do­
chody szły na opłacanie niesumiennych ludzi, 
którzy przy znanych jego grzesznych nawyczkach 
dopuszczali się wielkiego wyzysku drogą wymu­
szeń za milczenie.

Wczoraj wczesnym rankiem przyniesiono 
generałowi dwa dzienniki M atin  i New-York He­
rald, zawierające jak najdokładniejszy opis jego 
prywatnego życia na Ceylonie, oraz jego podo- 
bia. ę. Koło godz. 10 z rana wręczono mu tele­
gra z War Office. W kwadrans później wszedł
00 --i ania służący i zastał generała bez 
życia. V,. ałd siedział w fotelu; skroń prawa 
była kńdR;£ona krwią,; na ziemi leżał dymiący 
rewolwer. Zawezwani lekarze i komisarz policyi 
Egai tler skonstatowali śmierć. Zwłoki złożono 
na lożku i o tragicznym wypadku uwiadomiono 
ambasadę angielską.

Nie ulega wątpliwości, że bezpośrednią przy­
czyną samobójstwa Macdonalda była owa depe­
sza, i  której się okazywało, że władze wojskowe 
chcą i  nim poscąpić bezwzględnie i że czekałyby 
go losy poety angielskiego O Wilde’a, który i  po­
dobnych przyczyn stażrić musiat przed kratkami 
sądowemi.

Sir Hector Macdonald wstąpił do wojska 
mając lat 18, zaciągnął się w szeregi strzelców 
szkockich Higklaendert. Przez lat 9 służył jako 
prosty żołnierz W czasie wojny afganistańskiej 
został sierżantem, a wkrótce potem porucznikiem. 
Uczestnu-iył w pierwszej wojnie TransTaalskiej 
w r. 1881. Odznaczał się później w kilku innych 
wojnach jako jeden z najdzielniejszych oficerów 
(w Suakim, Obdursman itd.) Podczas wyprawy 
aa Cnartum w r. 1898 został mianowany pułko 
wnikiem. Za ozyny waleczne w czasie tej wy­
prawy otrzymał podziękowanie od parlamentu w 
Londynie : przydomek „zwycięzcy z pod Chartum". 
Pierś jb£o była całkowicie pokryta orderam i; 
-marł nie mając jeszcze 60 lat.

W i >gły czwartek był na posłuchaniu u 
Rob" n ' t u  radził mu powrócić jak najprędzej 
na Ceyio gdzie sprawę jego miała rozstrzygnąć 
rada wojenna. Zwioki generała Macdonalda będą 
pochowane jutro na cmentarzu Montmartre. Żoną
1 jedynem synem zmarłego zaopiekuje się rząd 
angielski; generał bowiem nie pozostawił żadnego 
mają* ku. W. Roryatowic*.

Domagania się o Sejm.
Kołomyja 29 marca.

Magistrat tutejszy postanowił odnieść się do 
rządu i Koła polskiego w sprawie zwołania Sej­
mu krajowego na sesyę wiosenną zaraz po Wiel- 
kiejnocy.

• f a r J  29 marca.
Wydział powiatowy slryjski uchwalił wnieść 

petycję (memoryał) do rządu i Koła polskiego o 
iwołaaie Sejmu zaraz po świętach Wielkanocnych 
na dłuższą sesyę, jakoteż, aby w przyszłości 
Sejm zwoływany był w takiej porze roku, aby 
miał dość czasu do załatwienia swych czynności, 
iżby interesa kraju wskutek zwoływania Sejmu 
w niestosownym czasie nie były narażane.

Listy z kraju.
Sambor 29 marca.

(Sejmik p. Giżowskiego.)
Dziś odbyło się w sali hotelu narodowego 

zgromadzenie, na którem poseł Giżowski refero­
wał sprawę upaństwowienia kolei północnej. 
Zgromadzenie zwołał burmistrz miasta dr.Steuer- 
mann i on też na wiecu przewodniczył. Obecnych 
było wiele pań, a salę obszerną zapełnili liczni* 
mieszkańcy m. Sambora, urzędnicy, adwokaci, 
lekarze, inżynierowie, kupcy, wieśniacy z przed ­
mieść Sambora; z okolicy byli obecni pp. Michał 
Barański, Maniewski, Sławiński i inni, a takźa 
posłowie na sejm Bel i Tomaszewski, tudzież 
były poseł Słotwiński.

Zgromadzeni w poważnem nastroju wysłu­
chali blisko trzygodzinnych wywodów p. Giżow­
skiego, który następnie odpowiadał na interpe 
lacye pp. Potockiego, Tomaszewskiego, Aleksan­
drowicza, Stopka i innych, poczem uchwalono 
proponowaną w dłuższem umotywowaniu rezo- 
lucyę posła na sejm kraj. Tomaszewskiego na­
stępującej tr ści:

Zgromadzenie wyrażając z uznaniem po­
dziękowanie Kołu polskiemu i członkom korni* 
yi kolejowej za dotychczasowąt znakomicie pro­

wadzoną akcyę ku upaństwowieniu kolei pół­
nocnej wyrażają przekonanie, iż upaństwowienie 
to jest jednym z najważniejszych poztulatów na­
szego kraju i wzywają Koto polskie, aby na tej 
drodze dalej i stanowczo kroczyło domagając się 
upaństwowienia kolei półn. w r. 1904.

Prócz tego interpelowano p. Giżowskiego 
w sprawie zaniedbywania sesyi sejmowych, i pc 
gwałcenia praw autonomii kraj tudziBŻ w spra­
wie zniesienia kaucyi służbowych i regulacyi 
rzek. Poczem przewodniczący podziękował p. Giż. 
za wycierpujący referat, co burzą oklasków zgro­
madzeni przyjęli. K.
WS W — — — — — — as -mr-

Od wydawnictwa.

„GAZETA NARODOWA"
rozpoczęta z dniem 1 stycznia 1908 4 8  rok 

swego istnienia.
Z powodu, że Gaeeta Narodowa wychodzi 

z pod prasy drukarskiej dopiero o godz. pół do 
7 wieczorem, przeto przynosi swym Czy'elnikom 
prowineyonainym najświeższe wiadomości, wszyst­
ko bowiem to, co się zdarzyło w zwiecie, jest 
esncze o godz. pół do 6 wieczorem telefonowane 

Gos. Narodowej z Wiednia.
Dobór fejletonów zarówno oryginalnych pol­

skich, jak tłumaczonych, zapewniliśmy sobie na 
r. 1903, jak niemniej korespondencye ze wszyst­
kich miast stołecznych.

Nacisk główny kładzie Gaa. Nar. na dokła­
dne informacye z W a r s z a w y  i P o z n a n i a ,  
a prócz zaznajamiania Czytelników z ruchem 
pod dwoma innymi zaborami, pilnie baczy, aby 
była odzwierciedleniem stosunków k r a j  j w y c h  
i w tym celu mamy zapewnionych koresponden­
tów we wszystkich większych miastach prowin­
cjonalnych naszego kraju, którzy za pómocą li­
stów ekspresowych i telegramów informują o wa­
żniejszych wydarzeniach i stosunkach zarówno 
powiatowych jak miejskich.

Miesięczna prenumerata Gew. Narodowej 
wynosi i  przesyłką pocztową

X  z łr .  2 5  c t -

czyli 2 kor. 60 groszy, a kwartalnie 8 zł. 7 8  ct 
czyli 7 kor. 50 gr.

Na podztawie układu z Warszawskiem To­
warzystwem Akcyjnem Artystyczno-W ydawniczem 
mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać

„Tygodnik mód i powieści"
zawierający: kolorowe ryciny, arkusze z krojami 
i wzorami robót kobiecych, dział literacki obej­
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne z li­
teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye 
ipołeczne etc., oraz

dodatek powieściowy 
w osobnych arkuszach za bajecznie niską d o ­
p ł a t ą

1  zł. 8 0  ct. kwartalnie, a 2  zł. 4 0  ct. 
półrocznie.

Wczesne nadsyłanie przedpłaty umożliwia 
Administracyi normalny tok czynności i ułatwia 
unikanie reklamacyj ze strony Szanownych Abo­
nentów.

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem : 
Administracja Gazety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7.

KRO MIKA.
Lwów. dnia 30. M or ca 1903. 

Kalraóanra.
We wtorek 81 marca Balbiny Panny. — G kat. 

Kirjrła Arch. — KaL *1 rw. D.bromiro.
Wacbód słońca 6‘48, saohód 6'2l 
W środę 1 kwietnia Hugona B. — Gr. kat. Chry- 

sanfta. — Kai. słów. Zbigniewa.
Wschód slońoa fi-16. saohód 6*28.
We eswartek 2 kwietnia Franciszka s P, — Gr. 

kat. Prep. Oteo. — Kol. słow. Sndomira.
Wschód słońca, 6*44, saohód 9*26.

Do dzisiejssego numern dołączamy Tygoanih 
mód i powicici dla sa. prenumeratorów, którzy go 
abonują.

— CóSUrz przyjął dziś — jak nam z Wiednia 
telegrafują — na ogólnych audyeacyach między 
mnymi hr. Stanisława Siemieńsaiego.

— Odznaczania. Minister oświaty nadał Fan
, ty nie Madeyskiej, nauczycielce kier. w Samborze, 
w uznania jej długoletniej i wydatnej pracy w za* 
wodzie nauczycielskim, tytuł dyrektorki.

— Mianowania. Minister skarbu zamianował 
.tarsugo geometrę I. kiasy w ewidencyi katastru 
Jana Matiagę inspektorem.

Prezydent ministrów, jako Kierownik mini- 
iterstwa sprawiedliwości, zamianował sedriego Bro­

nisława Kijasa w Głogowie, radcą sądu i naczi - 
nikiem sądu powiatowego.

Minister oświaty zamianował kierownika fa­
chowej szkoły wyrobów żelaznych w Sułkowicach 
prof. Franciszka Smereczyńskiego dyrektorem, a 
inż. Kazimierza Sedlaka, nauczycielem IX. rang

— Za ster kolejowych. Zastępca dyrektora 
stanisławowskiej dyrekoyi olej, p. dr. Nitan 
Seinfeld, wniósł do ministeryum kolejowego w 
Wiednia podanie o przeniesienie go w stan spo- 
esynkn. Spensyonowany Franciszek Łaciak, asy­

stent urzędu ruchu w Kołomyi. Przeniesiony na 
własne żądanie do Lwowa dr. Gembarzewski, le­
karz kolejowy w Stanisławowie.

— Wiadomości dyeoezyalne. Dyecezya prze- 
mysk cb. łai. Odznaczony ezpositorio canonicali 
ks. Ignacy Łonicki, proboszcz w Błozwi. Instytuo- 
wany na probostwo w Rzepiennika biskupim ks. 
Wojciech Błażewski, dotychczasowy wikary w 
Odrzy koniu.

Dyecezya tarnowska. Mianowany ks. Alojzy 
Nalepa zastępcą katechety gimnazyalnego w Bo­
chni. Przeniesiony ks. Alojzy Całka z Dobrej do 
Cmolasa.

— Mloszkaala dla robotników. Cesarz sank- 
cyonował uchwalony przez galicyjski sejm krajo- 
wy projekt ustawy w sprawie uwolnienia od po­
datków domów ze zdrowemi i tauiemi pomieszka- 
niami dla robotników.

Kronika lwowska.
=  Powszechne wykłady uniwersyteckie. We

wtorek dnia SI bm. L. Popławski „Ryszard Wa­
gner i jego dzieła". Wykłady objaśniane przy po 
mooy fortepianu. Zakład fizyczny uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godz. 6. — Dr. Z Pa­
zdro „Historya Żydów w Polsce w wieku XVII 
i XVIII". Szkoła realna, Kamienna 2. Początek o 
g. pół do 8.

=  „Koło panien" opiekujące się opuszczoną 
dziatwą, odbyło wczoraj doroczne walne zgromadze­
nie w lokalu „Czytelni kobiet*. W skład nowego 
wydziału weszły: przewodnicząca p. PaobiDgerówna 
(przez aklamację), dalej pp. Kopystyńska, M oh - 
«ka, Onyszkiewiczówna, Sahajdakowska, óamolewi- 
zówi „ Straussówna, Studzińska i Szalajówna. Na 

końcu jeden z członków wspierających postawił 
wniosek, żeby „Koło panien" przystąpiło do ogól­
nego Związku towarzystw katoliokich. Wywiązała 
się nad tern żywa dyskusya, w której zaznaczono, 
że Koło, mimo nienależenia do powyższego Zwią- 
ku, piastuje wysoko ideę cbrystya izmu w lączno- 
śoi z ideą narodową Wniosek upadł.

— Urzędnicy wydziału krajów, złożyli z nad­
wyżki składki na wieniec swego kolegi śp. Feli­
ksa Słotwińskiego kwotę 132 kor. 20 b. na za­
kład brata Alberta.

=  OdOZyt dra Alfreda Wysookiego p. t. 
„Współczesna Norwegia", odbędzie się w środę 1 
kwietnia w kole literacko-artyst. Początek o godz 
8 wieczorem. Wstęp wolny dla członków „Koła" 
z rodzinami oraz wprowadzonych przez nich gości.

=  Kancelarya adwokatów dra Wincentego 
Bałabana I dra A. Yofla, obejmująca biuro pora­
dy prawnej w sprawach podatkowych, przeniesioną 
została na ul. Kraszewskiego 1. 3 w parterze.

=  Staw. kupoów I młodzieży handlowej od­
było walne zgromadzenie. Po ndzielenin zarządowi 
absolutorium, przystąpiono do wyborów, a wynik 
ich jest następujący: dyrektor p. S. Markiewicz,
gospodarz I. E. Jahl, gosp. U. p. W. Czerwień­
ski, kustosz II. p. L Hoszowski. Do wydziału 
weszli z grona członków samoistnych p p .: J.
Abrysowski, A. Szkowron, A. Kanczyński, L. W i 
niarz, W. Halski, M. Winkler, M. Szydłowski i 
A Przylibski; z grona pomocników pp.: E. Biał­
kowski, M. Bocheński, J . Dostał, J . Sndhof, R. 
Espenhan, A. Undżera, H. Victorin, A. Weigel, Z. 
Dobrzański, A. Kuliński, B. Posl, D. Brosz, J. 
Gigiel, M. Maksn i M. Czołowski. Po wyborach 
urządzono p. Mark.ewiczowi owacyę za piastowa­
nie przez lat 80 mandatu dyrektora To w.

ae  Zgromadzenie Tow. drobnych kupców
ehneśeijańskich odbyło się wczoraj. Po sprawdze­
nia rachunków i ndzielenin absolntorynm przepro 
radzono wybór nowego zarsąda. p reze:em wybra­
no p. F. ŁagSdzkiego, skarbiuaiem p. A. Kisiła, 
sekretarzem p. M. Urbana, gospodarzem p. J . Sn- 
perlaka. Jako członkowie wydziału weszli pp. P. 
Zwierzyński, Z. Marynieo, W. Pączek, A Bajtała. 
A. Kapuściński, W. Nowicki, I. Wierzbicki i A. 
Tuszkienicz. Jako ich zastępcy, pp. J . Malka, F. 
Tomon, M. Bozmiłowski i A. Sawicki.

W ki ńcn zamianowano członkami honorowy­
mi : marszałka krai. br. Potockiego, namiestnika 
hr. Pinińskiego, ks arcybiskupów Bilczewskiego, 
Szeptyckiego, Teodorowiczo i Webera, prezydent 
Małachowskiego, wiceprezydenta Lidia i radcę 
dworu Manthnera, Maryę hr. Potocką, br. Romasz 
kana z Horodenki. dyrektora Lukasa, wieepr. Ko- 
rytowskiego, dyrektorów Wierzbickiego i Sefero- 
wicza, inspektora Niaduszyńskiego, radcę Were- 
szczyńskiego, prezydenta Tchorznickiego, radcę Za 
brzyckiego, dyrektorów Mikorowicza i dra Stecz­
kowskiego, architektę Lswińskiśgo, dyrektorów 
Zgórskiego i Bielińskiego, p. Józefa Baczewskiego 
i p. Sędzimira.

=  Tabakę rosyjskę przemycoaą, skonfiskowała 
wczoraj straż skarbowa n handlarza koralami Ozya 
sza Maruchy, zamieszkałego stale we Lwowie.

— Szpiegostwo na rzeoz Rosyi. Ruryer sta- 
nitlawoweki donosi, iż komisarz policyi ze Lwowa 
p. Łysakowski bawił w ubiegłym tygodniu w Sta­
nisławowie — a pobyt jego łączą z aferą Ossoliń­
skiego, aresztowanego we Lwowie za szpiegostwo 
na rzecz Rosyi.

=  Oszustwo przy poborze do wojska. Dziś 
jtresztowano niejaki\ o Oswalda Sejbla faktora za­
mieszkałego w ul. Nowej 1. 3. Sejbel obiecując E- 
froimowi Piętkowi rei Ozudakowi 80 kor, kazał 
mu stanąć do poboru za jakiegoś bliżej dotychczas 
nieznanego żydka. Piętek, ślepy na jedno oko, sta­
nął bez obawy do poboru, a za to otrzymał od 
Majera Mischla ze Siczerca 30 kor. Sejbla, nspra 
wiedliwiającego się, że uczynił to z polecenia Mi 
schla — 'stuknięto do aresztów poi. Za resztą 
wspólników wdrożono poszukiwania.

— Trup W plwuicy. v  zawalonej piwnicy, 
należącej do realność pod 1. 7 na Bogdanówce, 
spostrzegły wczoraj bawiące się tam dzieci, nieży­
wego człowieka Sprowadzona na miejsce komisya 
poliayjno-lekarska orzekła, że denat okrło 40-letni,
gromnie wynędzniany człowiek, zmarł prawdopo­

dobnie wczoraj na ginżlicę. Zwłoki odstawił kom*- 
sarya do zakłada medycyny sądowej. Nazwiskt 
smarłego s prawdrió dotyohozar nie zdołano.

=  Pożar W kOSienieach położonych za rogatką 
Łyczal wską, wybuchł wozeraj około wpół do 1 w 
południe. Zawiadonrona o pożarze przez strażnika 
wieżowego straż pożarna wysłała pod komendą p. 
Eliasiewioza pierwszy tren, któr» zajął się zloknli. 
zowaniem ognia Spłonęło sześć gospodarstw, to 
jest 22 bndynków, skoda znaczna bardzo, wyno 
mó ma przeszło 16.000 kor., ponieważ trzy gospo­
darstwa nie były od ognia nbezpieozoDe.

Kronika krajowa.
W Żółkwi prezesem Sokoła wybrano dra K. 

Wyrzykowskiego, zastępoą dr. Opieńskiego. Do 
wydziału weszli: pp. Artwiński, Borowski, Cursek, 
J  nikowtki, dr. Macialski, Moczydłowski, Richm 
i Welk, jako zastępcy pp. Holinkowski, Moszyń­
ski, Pfeil i Sohindler.

Po walnem zgromadzenia urządzono serdeczną 
i piękną owaoyę dotychczasowemu długoletniemu 
prezesowi Sokoła p. Borowskiemu, który z powodu 
wieku godności tej nadal przyjąć nie choiał i za

wieszono w sali jego portret, malowany przez p. 
Maryę Artwińską.

Kołomyjski magistrat uchwalił 200 k. na 
gimnazjum cieszyńskie.

W Przemyślu aresztowano słynnego lichwia­
rza Tintenfassa. Operował <>n głównie w kołach ofi­
cerskich. Przy rewizji znaleziono u niego mnóstwo 
weksli i zapisów dłużnych oficerów*

Kronika powaieehna.
§ Polacy we Wiedniu. Wczoraj odbył się we 

Wiedniu uroczysty wieczorek urządzony staraniem 
towarzystwa „Oj ozy zna* w lokalu „Czeskiej Bese- 
dy“. Odegrano trzy jednoaktówki, a mianowicie 
1) „Przez wdzięczność" Edwarda Łabowskiego, 2)
,Ofiara za ojczyznę" i 8) Stradnję* Zofii Melero- 
wej. Główną awagj zwrócił na siebie grą swoją 
amator p. Ostachowski który jakkolwiek amator, 
mógłby być ozdobą niejednej stołecznej sceny. W 
międzyaktach popisywał się grą na wiolonczeli 
uczeń kona ,rwatoryum wiedeńskiego p. Kopestyń- 
ski, którego gra zjednała mu liczne i zasłużone 
oklaski, Produkował się również chór studentów 
chorwackich, który śpiewał liczne pieśni polskie. 
Na wiaczorku było bardzo wiele publiczności, a 
wszystkie prawie stowarzyszenia polskie, z wyjąt­
kiem 8ocyalno-der okratycz., przysłały swoich de­
legatów. Po przedstawienia teatralnem odbyła się 
wieczornica, podczas której wznoszono liczne toasty. 
Uchwalono rezolucyę, wyrażając podziękowanie po­
słowi Józefowi Głębockiemu za jego dzialatnośó w 
parlamencie niemieokin?

§ Luiza Toskańsko Rozwiązania ks. Lnizy 
oczekiwać należy w połowie maja, a powołanym 
będzie do tego nietylke domowy lekarz rodziny to­
skańskiej, lecz także zaufany lekarz donu saskiego. 
Dziecko na razie pozostanie przy matce. O dal­
szych losach dziecka, które, jak wiadomo, ma byó 
uważane jako prawowite, nic jeszcze nie postano­
wiono.

Q przyczynach manifestu, jam wydał przeciw 
ks. Ludwice król saski, w słowach bezwzględnie ją 
potępiających, podają następujące szczegóły: Z
wszystkich kół arystokracyi wstawiano eię do kró­
la za ks. Ludwiką listownie, przedstawiając ją wię 
cej jako ofiarę, mżii jako winną. Król miał poło­
żyć konieo temu wstawiennictwu i dlatego wydał 
znany manifest, bez wiedzy Dawet następcy tronn, 
dla którego, jak i dla całej saskiej arystokracyi 
był wielką niespodzianką

§  Wojskowa procedura karna. N. fr. Presse 
dowiaduje się o głównych zasadach nowej wojsko­
wej procedury kardej, nad którą obrady doprowa­
dzono do końca w komisyi ministeryalne I  tak w

sądzie przyjęto jawność rozpraw, jednakże z wy­
kluczeniem kobiet i z możnością wykluczenia ja­
wności w wypadkaob, jak w sądach niewojskowych, 
a także ze względów służbowo wojskowych. Jeżeli 
oskarżonemu grozi kara powyżej pięciu lat więzie­
nia, mnsi mu być dodany obrońca, ewentualnie z 
urzędu. Obrońca może być wybranym z pomiędzy 
oficerów. Jeżeli ohodzi o zwyczajne zbrodnie, może 
być oprócz tego każdy adwokat krajowy obrońcą, 
przy wojskowych zbrodniach i przekroozeniach tyl­
ko taki adwokat, który jako oficer należy do zwią­
zku armii. Waż ie są też postanowienia, rozgrani­
czające rolę oskarżyciela i sęiziego w wojskowym 
procesie karnym.

§ Proces prZBOiw p. Rothe, „medium spiry­
tystycznemu" w Berlinie (akt oskarżenia podawa 
liśmy w obszernsm streszczeniu) zakończył się w 
sobotę skazaniem podsądnej na półtora rokn wię­
zienia.

Zeznania niektórych św;adków były bardzo 
ciekawe. Pani Beyer, ż*>na prokuratora, opowiadała, 
że na posiedzeniu „towarzystwa teozoficznego" w 
Berlinie Anni. Rothe produkowała się, wydebywa 
jąc z „czwartego wymiaru" kwiaty. Otóż pani 
Beyer jnż wtedy powzięła podejrzenie, że Rothe z 
pod sukni wydobywe kwiaty, a umocniło się w 
tern podejrzeniu, po raz dragi g \y Rothe u niej 
samej produkowała się na prywatnem zebraniu. 
Chciała się do niej zbliżyć, ale impresaryo Jentsch 
powstrzymał ją słowami: „Pa*.i ps ijesz harmhnię, 
proszę się usunąć".

Świadek Schlomke. sekretarz krajowego to­
warzystwa ubezpiuczeń „Brandenburg" w Berlinie, 
opowiada, io podczas kolacyi sięgnęła Anna Rothi. 
po cbleb, aa którego miejscu zjawiły się nagle 
kwiaty

Anna Rothe rzekła wówczas: „Przyjaciele
kochani, pozwólcież mi jeść". Schlomke sądził 
wówczas, że Anna „demateryalizuje", a potem „re- 
materyalizuje* kwiaty, teraz .itoli ma co do te 'o 
pewne wątpliwości.

Prezydent sądn kasacyjnego w Zurychu, Je ­
rzy Sulzer, oświadczył jako świadek, że wierzy w 
spirytyzm a mianowicie w możliwość porozumie­
wania się z drugim światem. Sulzer zeznał, że w 
Zurychu wywołała Anna Rothe duchy jego kmw- 
nych, które opowiadały mu o rzeczach, Annie sta 
nowczo nieznanych. Co się tyczy kwiatów, to 
stwierdzono w Zurychu, że Anna Rothe kupowała 
je w zklep e, ale sam Sulzer st ierdził na posie­
dzeniu, że Rothe dała synowi Sulzera odmianę ró­
ży, któia szybko więdnieje, która więc nie mogi« 
ze sklepn pochodzić. Sulzer oglądał inne róże, roz­
dane przez medinm, i skonstantował, że ani jeden 
cierń, ani jeden listek nie był naruszony. Było to 
dla niego zagadką, którą i Balzer tłóm* iy  sobi* 
„dematerylizaoyą" i „remateryalizacyą* kwiotów, 
które Anna kapowała w stanie „podwójnej świado­
mości*. Na zapytanie przewodniczącego, wyjaśnił 
prezydent sądn Sulzer „demateryalizacyę" i "remv 
teryalizacyę" w sposób następujący: „Kwiaty roz­
kładają się na atomy, skutkiem czego są niewi 
dzialnemi; jasnowidzący w:dzi w mglistej formie. 
Potem kwiaty te skupiają się, są widzialne i stają 
się zupełnie świeiemi".

Świadek Laugsdorf, lekarz z Freib-*rg'i, w Bi;- 
denji, opowiadał dużo o produkcyach Anny Rothe 
i oświadczył, że wierzy jej w zupełności.

Ogólnie wydają Manthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i 
również znakomite jak i niezrównane są Mauth 
nera nasiona warzywne i kwiatowe.

*
Świetny raut

— Podobno raut u Iksów świetnie się udał.. 
Nie wiesz pan, co tam było?

— Ach, pani, wierni Majones z homara, ka­
płony nadziewane, pnlafdy, sarna... A jakie wina, 
świat się końmy!

—- Ależ .. Kto był z osób ?
— Nie wiem; podczas kolaoyi zajęty byłem 

jodzeniem, a po kolacyi zaraz wyszedłem ..

/ ca4eqo świata.
iDouiedieuift telegraficzne.)

Wiedeń Sb marca. Woźny Tow. Boden- 
Credit-Anstalt, 42-letni Franciszek Kopecki, za­
strzelił wczoraj z zazdrości swoją 44-letnią żonę 
Julię za to, że utrzymywała stosunek miłośny
z 22-lelnim konserwatorzystą wiedeńskim. Ko­

pecki po dokonaniu czynu udał się sam do ko- 
niisaryatu i opowiedział tam, co uczynił.

Wiedeń 30 marca. Porucznik gwardyi 
przybocznej baron Paweł Bourgoing znikł od 
wczoraj z domu rodzicielskiego. Obawiają się, że 
padl ofiarą wypadku lub w przystępie melancholii 
popełnił samobóistwo.

Wleded 30 marca. (Tel. pryw.) W X 
dziebicy zachorowało kilka osób na ospę. W ła­
dze sanitarne zarządziły środki ostrożności.

Pragą 30 marca. Na wczorajszem posie­
dzeniu odrzuciła Izba adwokacka tak przymu­
sowe jak i dobrowolne zaprowadzenie togi adwo­
kackiej.

P a r y ż  30 marca. Przybyły tu kapitan wło­
skiego okrętp „Nina* opowiada, że w drodze od 
wybrzeży hiszpańskich do Cette widział dziwne 
zjawisko. Okręt znajdował się właśnie w odległo­
ści 30 mil od Cette, gdy nagle nastąpiła straszna 
eksplozja na morzu i z morza wybuchł wysoki 
słup ognisty. Nie wiadomo, czy chodzi tu o wy­
buch wulkanu, czy o eksplozję jakiego okrętu, 
który dawniej był zatonął.

Ssn Sebastian 30 marca. Były deputo­
wany nacjonalistyczny z parlamentu francuskie- / 
spiego, Marceli Hubert, który równocześnie' z De- 
rouledem wydalony był z Francyi, znikł stąd od
4. dni i nie wiadomo, gdzie się znajduje Niektó- " 
re pisma twierdzą, że udał się z rodziną do ( 
Francyi. j

Ze BtowajrayszeA. I
„Warszawskie Tow. Oyglistów" urządza na torze *  

swoim w Warszawie na Dy^aseoh w maju br. pierwszą 
wystawę sportową na oele dobroozynne. Wystawa ta o- 
bejmie wssystkie rodzaje .portow oraz gry sportowe i  i,, 
a odezwy Komitetu wystawy, zaprassajęoe do wzięoia 
w niej udziału, są do przeglądnięcia w lwowskioh maga­
zynach sportowyoh T. Castowioza Akademicka 13, W. 
Łukasiewioza Akademioka 26 i 8 Pieleokiego plac Ma- 
ryaoki 3,

W kasynie miejskiem lwowskiem w sobotę 4 
kwietnia „tombola".

B i u r a  i i t e d a k e y l  „ (Jaetty Narvdoweju 
przeniesione zostały na u l i c ę  H y k s t m k ą  
1. 4 0  I .  p „ , n a p r z e c i w  n o e i t y  g łó w n e j .

B i u r a  A d m i n i s t r a c y i  „Gazety Naro­
dowej11 pozostają przy n l .  K o p e r n i k a  1. 7 .

MAŁY FEJLETOM.
K i u j n o t y .

Byłem przed kilku dniami świadkiem sprze­
czki małżeńskiej. Gdy wstąpiłem do salonu pani 
Julii, aw antura już była w toku.

Na stele leżał sznur pereł, pani siedź ała 
zadąsana na głębokim, angielskim fotelu, pan u- 
śmieebnięty ironicznie, rozcinał kartki „żółtego* 
romansu, rzucając od czasu do czasu z podełba 
złośliwe spojrzenie na zadąsaną małżonkę.

— Co to? Burza w dom u? — spytałem po 
cichu pani Julii.

Wzruszyła ramionami.
— Przecież pan znasz Henryka, bywa nie­

kiedy brutalny, jak dorożkarz.
Henryk się zerwał i błysnął okiem, jak 

tygrys.
— Może raczysz wyrażać się trochę o- 

ględniej.
— Ani myślę. Nazywam rzeczy po imieniu.
— Ale o cóż to chodzi, moi drodzy ?
Oboje przyskoczyli do mnie, twycił

mnie za praw ą rękę, ona za lewą i refej. ięh 
równocześnie taki ogień rotowy, że na razie uic 
zrozumieć nie mogłem.

Po długiej chwili dopiero zacząłem się oryen- 
tować w sytuacyi: Pani Julia kupiła nowy sznur 
pereł, pan HenryK odmówił pieniędzy i żądał ode­
słania klejnotów.

— Brutalne skąpstwo! — wołała ona.
- Masz gusta dzikich łudził — wołał on

Wargi pani Julii zadrgały, czułem, że spa­
zmy wiszą w powietrzu.

— Widzi pan... słyszy pan teraz na wła­
sne uszy... a przed chwilą wyraził się jeszcze go­
rzej. Powiedział mi, że na raucie wtorkowym wy­
glądałam, jak dama od Aleksandryny.

— A może nie miałem racyi?! co? Masz 
przecież już cztery pudy tych świecideł, a stroisz 
się w nie, jak królowa murzyńska. Na szyi, na 
glowia, na palcach, wszędzie ich pełno, żałujesz 
tylko, że nie możesz bransolet włożyć na nogi. 
Powtarzam ci raz jeszcze, że to świadczy o in­
stynktach barbarzyńskich. Kobiety dobrego tonu 
nie robią z siebie wystawy jubilerskiej

Pani Julia skrzywiła się w uśmiechu iro 
nicznym.

— Udajesz Pdronitasza, żeby zamaskować 
skąpoa. Klejnoty po wszyjtkie czasy były i będą 
najpiękniejszą dekoracją toalety. A jeżeli nie wie­
rzy s!, to posłuchaj!

Wzięła ze stołu czasopismo angielskie Co- 
smopolitan i przerzuciwszy kilka kartek, odczyta­
ła słowa nas ępujące:

„Mądrość — mówi Salomon — jest pię­
kniejszą od rubinów..."

— A widzisz! — przerwał tryumfująco pan 
Henryk.

— Jeszcze nie koniec. Poczekaj.
1 pani Julia tak dalej czy ta ła :
— „Zdanie to powtarzają nieraz mężczyźni, 

którym żal wyrzucać pieniądze na klejnoty swych 
żon i córek, ale z pewnością żadna kobieta nie 
zamieniłaby brylantów lśniących na mądrość. 
Klejnoty należą jej się, jak kwiaty. Ona ma pra­
wo je nosić. Zwyczaj ten, aczkolwiek sięga cza­
sów barnarzyóstwa, ustalony został przez cywili- 
zacyę. Droga od pierścieni, zawieszonych u nosa, 
aż do dyadennów brylantowych jest bardzo dale­
ka. Kobiety podnoszą piękność klejnotów. Poeci, 
mówiąc o wdziękach niewieścich, szukają nieraz 
metafor w sklepach jubilerskich. „Ona jest tak 
białą, jak perła blada, jej wargi są, jak korale, 
jej lica pałały, ja& rubiny, jej oczy są jak  tur- 
Kusy, szafiry, brylanty." Tak mówią poeci. K o­
chanek porównywa zawsze swoją wybra ną z kwia­
tem lub klejnotem Pope, opisując wdzięki lady 
Montagu, przyrównał je do najcenniejszego klej­
notu, który oczy jego oglądały: do „dyamentu 
P it ta " . . Są zbieracze, którzy kochają klejnoty dla 
samych klejnotów, ale to są tylko mężczyźni. K o­
bieta, która kocha brylanty, musi się w nie u- 
brać. Hiszpańska królowa-wdowa posiada setk 
pierścieni, a ponieważ pomimo najszczerszej chęci 
nie może więcej niż dwa tuziny tych obrącse1 
włożyć na dziesięć palców, więc zmienia je kilka 
naście razy w ciągu wieczoru. O dziesiątej bu 
na palcach perły i rubiny, a o kwadrans na j 
denastą szafiry i brylanty .. Zamiłowanie do kle' 
notów nazywano „barbarzyństwem wschodnie 
ale odpowiada ono również gustom nowoesesa 
i jest najzupełniej modern".

Pani Julia przestała czytać i zmrużyw 
oczy, uśmiechała się z dumą zwycięską.

ui miklinfini U o li AiilrnuSnaS I Uf Au# PoCQ* fllilrnlocpłl2 odbywać się będą stale dwa razy tygodniowo zawsze o godzinie 4 po południu, a to: w P o u led a ia lk l na obrazy, kosztowno-W pUUIIUAtlUJ nall MUKbyjllCJj kWUWj i «OdSm IflllkUlOOUlia, ści, meble, dywany, fortepiany, powozy i wogóle dzieła sztuki. W C zw artki na garderoby, sprzęty domowe, maszyny do szycia
i rzeczy do codziennego użytku. — Spisy rzeczy przyjmowanych na licytacje, wystawione będą najpóźniej 2 dni przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie za małą opłatą mogą być przesyłane. — Wystawa 
©odzień od I  do A  do 9-tej, a w żwięta od godziny 9 do 12 w południe. B loro  otwarte dla przyjmowania rzeczy i wypłat od 9 rano do 12*/, w południe.

I

otwarta
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— No, a co teraz, pame Petromuszu?
Henryk machnął ręką pogardliwie.
— To nie dowodzi niczego Baba spowiada 

się z babskich gustów. Wy zawsze pozostaniecie 
dziećmi, a wasze poczucie piękna mało się różni 
od gustu Hafrów i Hindusów. Dla prawdziwego 
estety najwytworniejszą pięknością jest piękność 
niewy strój ona.

— Aehl tak, naturalnie, wy macie mono­
pol na estetykę, a my zawsze jesteśmy głupie 
i barbarzyńskie.

Tu piękna pani spojrzała na mnie kosem 
okiem i dorzuciła z przekąsem:

— Pan oczywiście także jesteś tego samego 
zdania, co mój małżonek dystyngowany, nie­
prawda?

Przez chwilę namyślałem się, czy nie wy­
kręcić się jakimś ogólnikiem zręcznym z tej afery, 
ale Henryk snać odgadł moją dyplomacyę, bo 
mruknął półgłosem:

— On ci prawdy nie powie, bo to nie wy­
pada, ale w dmzy kpi =sob> także z twoich bry­
lantów i peteł.

Czułem, że się nie wykręcę. Otarłem chustką 
pot z czc i i, widząc dwie pary oczów, wymie­
rzone ku maie, jak lufy karabinów, postanowiłem 
zaryzykować salto mortale.

— Zamiast odpowiedzieć wproBt na wasze 
pytania, pozwólcie, że wam opowiem zdarzenie,
0 którem niedawno doniosły gazety londyńskie. 
Oto w pewnym teatrzyku nad Tamizą rywalizo 
wały z sobą dwie artystki: śpiewaczka estradowa
1 tancerka charakterystyczna. Obie były przedzi­
wnie piękne i dzięki swojej urodzie niepospolitej 
otrzymywały od wielbicieli entuzyastycznych mnó­
stwo drogocennych podarków. Klejnoty ich Btały 
się tak przysłowiowe, jak perły pięknej Otero, 
jak brylanty panny Cavalieri. Mnóstwo ludzi cho­
dziło po to jedynie do teatru, aby nasycić oczy 
temi dziwami Bztuki jubilerskiej, którsmi oo wie­
czór popisywały się przed publicznością.

— A widzisz, Potronjuszu? — syknęła pan
Julja.

Henryk nie raczył odpowiedzieć.
— Cóż dalej?
— Razu pewnego w jednym z klubów ary­

stokratycznych powstała sprzeczka, która z d wóch 
rywalek jest urodzi wszą i która piękniejsze po­
siada brylanty. Widziano już wprawdzie n ie­
jednokrotnie obie te damy w dekoracyach jubi 
lerskich, ale nie wiedziano, czy wszystkie swoje 
skarby miały równocześnie na sobie i która z nich 
na publiczności silniejsze wywierała wrażenie 
swoją wystrojoną urodą? Oczywiście gwiazdy 
estradowe dowiedziały się niebawem o sprzeczce 
klubowej i postanowiły urządzić turniej swych 
wdzięków ubrylantowanych. Nie ogłoszono tego 
wprawdzie w programach, ale wieść rozeszła się 
szybko wśród arystokracyi i artystów londyń­
skich. Teatrzyk był nabity śmietanką towa­
rzystwa, kłócono się zawzięcie, robiono nawet 
zakłady.

Pani Julia stawała się niespokojną.
— Kurtyna się podnosła, na scenie ukazała 

się tancerka. Była ubrana, jak księżniczka z baj­
ki, której Aladyn użyczył swych n ijpiękniejszych 
skarbów z groty legendowej. W jej włosach pa- 
lily się cudne brylanty, na pantofelkach lśniły 
rozety brylantowe. Cala suknia haftowana była 
opalami, wielkie szafiry zdobiły stanik, we wło­
sach miała dyadem szmaragdowy, a kilka bzhu-  
rów pereł najcenniejszych, sznurów, których u 
żywał może kalif Szeherezady, zarzucając je niby 
lasso na młode dziewczęta — otaczały jej szyję 
łabędziową. Okrzyk zdumienia wydarł się z ust 
publiczności i burza oklasków huczała w teatrze. 
Gdy zniknęła, nikt nie śmiał wątpić, że ona od­
niesie zwycięstwo.

— No, a tam ta? — przerwał p. Henryk 
niecierpliwie.

— Zaraz, mój drogi. Po pięciu minutach 
zjawiła się na estradzie śpiewaczka. Ukazała się, 
jak nadziemskie zjawisko, wznosząc się w górę 
z ukrytego zagłębienia. Śnieżne, lśniące materye 
w genialnym rzucie fałd ułożone, otaczały jej 
ciało i przytulały się do niego tak miękko, że 
widz odczuwał cudowną piękność jej kształtów. 
Złotawo-czerwone włosy spływały falą z jej gło 
wy. Zdawało się, że białego stroju śpiewaczki 
nie tknęła igła krawiecka. Ani jeden klejnot nie 
zdobił jej szyi, jej głowy, jej ramion. I zanuciła 
romans marzycielski-

Pani Julia zacięła usta i dla ukrycia amba­
rasu, bawiła się kotem angora, tulącym się do 
jej kolan.

— A gdy skończyła się pieśń, wpadła na 
scenę ze śmiechem wesołym jej pokojówka, ob­
sypana od głowy do stóp klejnotami. Zrozumiano 
natychmiast, że klejnoty te były własnością 
śpiewaczki i nie potrzebuję jrż  chyba dodawać, 
kogo obwołano zwycięzcą w turnieju. Zerwała 
się nie burza, ale orkan oklasków, cała publi 
czność powstała i głośnemi okrzykami zwiasto­
wała tryumf śpiewaczki.

Piękna pani uśmiechnęła Bię pogardliwie.
— Była ładniejsza i prawdopodobnie uczyn- 

niejsza — c‘e*< tout. Ale to nie dowodzi wcale, 
aby noszenie klejnotów było barbarzyństwem.

— Istotnie, droga pani, ale dowodzi, że 
piękna kobieta nawet bez brylantów może być 
porywająca. A pani jesteś...

Tu mąż położył mi rękę na ustach. K.

Ruch artystyczno-literacki.
* Z muzyki. Dragi występ znakomitego bary- 

tonisty Giraldoniego w operze Pucciniego „Toska" 
jeszcze bardziej nsnrawiedlit.ił sąd, o nim wypo 
wiedziany, po roli figara w „Cyrulikn sewilskim 
Imponujący jego orgu,n głosowy, z miarą artysty  
Czną użyty i do najdrobniejszych szczegółów oprą 
cowana gra sceniczna złożył; Bię na jak n ̂ 'wier­
niejszy portret barona Skarpii, nie znającego gra 
nie w okrucieństwie i podłości, jeśli idzie o zaspo- 
kojenie swych chwilowych namiętu ści. Końcowa 
scena aktu pierwszego i cały drugi a i t  w inter- 
pretacyi Giraldoniego zrobił silne wrażenie na 
wszystkich słuchaczach. Obok gościa zachwycali 
pięknym swym śpieweii pani Korolewios-Wayda i 
p, Dianni: pani Korolewicz należy sie osobne uzna­
nie sa artystyczne wykonanie pięknej ary: w dra 
gim akcie, „dla mej sztoki, dla mej miłości" a p. 
Dianniemn za szlachetnie odśpiewany nstęp h mol 
w ostatnim akoie.

Całe przedstawienie szło pod kierownictwem 
p. Spetrino doskonale. Teatr był prawie pełny.

W F i l h a r m o n i i  odbył się wczoraj drugi 
„koncert wagnerowski" przy jeszcze większym 
ndaiala publiczności, niżeli pierwszy koncert. Próoz 
doskonałego powtórzenia 3 aktu ze „Zmierzchu bo­
gów* (do śmierci Zygfryda) wykonano w całości 
trzeci akt z „Tannhńusera". I w tym wypadku był 
bohaterem wieczora p. Bandrowski, który wzorową 
interpretaoyą niezwykle trudnego opowiadania 
„pielgrzymki do Rzymn" wszystkich oczarował ar- 
yzmem w pojmowania styla muzykalno-deklama- 

t yjnego. Również na uznanie zasługują panie Bo- 
cuas (Elżbieta), Czelańska (Wenus) za sumienne
h— — — -— ' i

wykonanie swych partyj muzycznych. Wolframa 
odśpiewał pięknie i muzykalnie p. T. Borkowski,

Na bezstronn i chlubne nznanie zasługajj 
dyrygent p. Czelań&ni, itóry z podziwierna godnem 
zamiłowaniem i sumiennością dołożył wszelkich 
Starań, aby część orkiestialna — n Wagnera naj­
trudniejszy i najważniejszy czynnik — wyszła mo­
żliwie doskonale. Tak w przygotowania orkiestry, 
jakoteż chóralnych partyj p, Czelański jest dosko­
nałym dyrygentem. Na osobne nznanie zasługuje 
znowu stylowe wykonanie mazyki żałobnej do 
śmierci Zygfryda. (gr.)

* Z Filharmonii. Repertuar Filharmanii na ty­
dzień bieżący zapowiada na czwartek i sobotę dwa 
koncerty pod kierunkiem dyrektora nadwornej o- 
pery wiedeńskiej, Gustawa Ma sra. We lwowskich 
ko‘ach muzykalnych obydwa .oncerty ogromne za­
interesowanie budzą, które zrozumieć łatwo, gdy 
Bię zważy, że Mahler należy do najznakomitszyoh 
dyrygentów, jakich Europa w chwili obecnej posia­
da, a przypomnieć warto, że w gronie ich są tacy 
mistrzowie sztoki dyrygowania, jak W. Nikisoh, 
Weingartner i inni. Równie żywe zaintereso 
wanie bndzi także Mahler, jako kompozytor, 
wiadomo bowiem że i w dziedzinie kompozyoyi 
liczy się on do sław światowych, a przytem ucho­
dzi słusznie za indywidualność artystyczną na- 
wskróś oryginalną, która nie zadawalając Bię "zo- 
rami już istniejącymi, nowych szuka dróg i nowe 
w działach Bwoich Btwarza światy, Wszystko to, 
razem wzięte, Bprawia, że przybycie Mahlera do 
naszego miasta Btanie się niezawodnie gorąco przez 
melomanów uprawnionym wypadkiem dnia Do Lwo­
wa przybył Mahler dzisiaj przed południem i na­
tychmiast rozpoczął próby z orkiestrą. Z tego też 
powodu aż do czwartku nie będzie żadnego kon­
certu.

* Stanisław Grzegorzewski „Wspomnienie 
osobiste z powstania 1868 roku*. Lwów 1903. 
Tow. wydawnicze. 8®. str. 281

„Nigdy nie miałem w ybitnego stanowiska w 
społeczeństwie, w ięc tak w okresie przedpowstań- 
czym, jak i w powstaniu Barnem byłem jednostką, 
z jakich Bię tysiączne, tłumy bl nadały. W  : rysach 
obraz dziejów w tych  „Wspomnieniach" przedsta 
wiony, może być przystósowany do każdego mło­
dzieńca średniej klasy z owych czasów — dsó  
więc może wyobrażenie o duch jakim młodzież 
ówczesna tej sfery była ożywianą". Stówa te auto­
ra, wypowiedziane we WBtępie, okres.ają dobr.se 
charakter i wartośó tych wspomnień z bolesnej 
epoki r. 1863. Antor stósownie do Bwego poło­
żenia i stanowiska, opisuje jedynie to, eo widział, 
czego doświadczył sam. Nie kosi się  on wcale o 
jakąś wyższą syntezę z dziejów powstania, nie 
wdziera Bię na piedestał historyka, aby ferować 
wyroki ogólne, leez przypomina nam jedynie losy 
jednego z oddziałów powstańczych, a mianowicie 
pułkn „żuawów śmierci", udział «go pnłkn w bi­
twie pod Grochowiskami i wyparć* e jego do Gal 
cyi. Następnie bardzo ciekawe są cos góły antor
0 „kwaterach" powstańców po wsiach, dworach i 
miastach w Galicy1' Antor podnosi tn niąjeden 
moment, który żywo przypomniał nam „Koroniarza 
w Galicyi" Lama. „Wspomnienia" podają sylwetkę
1 podobiznę Francuza, głośnego w roku 1863, 
Roehebrnna, pułkownika „żuawów śmierci", który, 
zrażony fóźniej niekarnośoią powstańców, porzuci 
oddział swój i wrócił do Francji. Dużo szczegółów 
drugorzędnych znajdujemy tn co do obozu i woj­
ska „dyktatora* Langiewicza w Goszozy. „Wspo­
mnienia", napisane stylem woale żywym, bez nro- 
szożeń, z pewną wprost skromnością w sądzie, 
czytają się z zajęciem; są one też ważnym przy­
czynkiem „źródłowym* do dzi.jów mniej mmfegq
powstania, a głównie do przygotowań i udziału
Galicyi w tym krwawym ruchu.

* Tew. przyjaciół sztuk pięknych w Krako­
wie ogłasza konkurs na artystyczną litografię,
którą zamierza przeznaczyć na premię dla człon­
ków na rok 1904. Udział w konkursie otwarty 
tylko dla artystów polskich. Antorowie dwn naj- 
li pBiych utworów otrzymają równe nagrody po 
600 koron. Antor przeznaczonej następnie do re- 
prodnkeyi pracy otrzyma za dalsze przygotowane 
roboty 800 koron. Termin do 1 czerwca 1903.
Uepertuar lwowskiego tealru mlelsktego.

We wterek „Tosca" opera Pnceiniego.
Wv środę „Miezzozanie* Gorkiego.
W ozwartek po raz I „Hrabina* opera Wolskiego 

muzyka koniuszki.
Bepertuar teatru krakowskiego.

We wtorek „Dzwon zatopiony* Hanptmana.
W /ro-ę „V Ihelm Tell* Schillera.
W sobotę premiera „Bohatera rewolnoyi* Her-

yien’a.
W niedzielę „Bohaterka rewklnoyi*.
Repertuar Filharmonii lwowski e|.
We wtorek 81 bm. nie będzie koncertu.
We ozwartek 2 kwietnia wielki koncert fllharmi- 

niozny pod kierunkiem Onztawa Mahtera, dyrektora 
opery nadwornej w Wiednia. Pregram: L  1. ff agner. 
Przygrywka do oę>ery „Tristau i Isolda*. 2. Beethoyen 
„Egmont*. — II. G. Mahler. Symfonia Nr. 1. — III  
Wagner. Uwertura z op. „Tannh&neer*. — Oeny miejso 
zwykle filharmoniome.

W sobotę 4 kwietniawielki koncert filharmoniczny 
pod kierunkiem Gustawa Mahlera, dyrektora opery na­
dwornej w Wiednia.

Z KRASOW A.
(Telefonem i pocztą).

— Polioya krakowska aresztowała Gustawa 
Węgrzyna z powoda doniesienia pewnej rodziny, 
przybyłej tn celem osiedlenia się zpoza granio kra­
ju. Węgrzyn poznał się z ową rodziną w wagonie 
kolejowym w czasie podróży do Krakowa i zao­
fiarował nieznającym miasta swe uałngi. Po przy­
byciu do Krakowa zajął Bię w istocie załatwianiem 
sprawunków owej rodzinie i zakupywaniem po­
trzebnych rzeczy. Na sprawunk otrzymał blisko 
800 koron gotówką, z czego, wi.iłng doniesienia 
do władzy, miał sobie blisko 300 koron przy­
właszczyć. Między innemi miał takie aresztowany 
wyłudzić od owej niezamożnej rodziny kwotę 100 
kor. na świadectwa policyjne. Aresztowany Wę­
grzyn dobrze był znany na bruka krakowskim, 
właściwe jego nazwisko jest Weingriin; niegdyś 
był robotnikiem murarskim. Potem nabrawszy nie­
co ogłady, podawał się za dziennikarzu publicy­
stę lnb redaktora nieistniejących pism i naciągał 
kupców i instytneye finansowe na inseraty i 
prenumeratę. Czepiał Bię też Każdej partyi, narzu­
cając się na agitatora, byle coś przy tem zarobić. 
Robił także wyoieczki do Wiednia, gdzie podczaB 
aesyj parlamentarnych o Igrywał role pośrednika 
między deputacyami a posłami lub rządem, wyłu­
dzając przytem datki na jakieś wydawnictwa, któ­
ra nigdy do skutku nie doBzły.

Z POZNANIA.
(Telegrafom i pocztą).

— Wlokący się od lat 10 proceB o spadek 
po właścicielu dóbr Kantzn, wynoszący dwa mil. 
marek gotówki i majątki ziemskie 5.000 mórg z 
lasami i łąkami w W. Kb. Poznańskiem, został 
rozstrzygnięty. Majątek przyznany dostał ostate­
cznie polskiej rodzinie Switalskich. Spadkobiercy 
otrzymają nadto procenta od kapitałów z okresu 
10-letniego, oraz dochody z majątków,

— P. Czarliński oświadczył stanowczo, że 
mandatu z zachodniego okręgn górniczego nie 
prr mie, przeto komitet postawił na ten okręg 
kandydatnrę zasłużonego pisarza ludow ego, .Józefa 
Chocisa wskiego, który niedawno został wypuszczo 
ny z więzienia.

— Proces w Gnieźnie przeciw gimnazyastom, 
oskarżonym o należenie do tajnych stowarzyszę 
odbęc ie się dopiero pod koniec kwietnia. Zwłoka 
ta pz iwdopodobnie nastąpiła z tego powodu, iż sąd 
tntejszy zajęty jest dragą Bprawą, według niego 
również groźną dla całości państwa pruskiego. Ma­
my bowiem zapowiedź procesn przeciw niewiastom 
gnieźnieńskim. Niedawno bowiem założyło tntaj kil­
ka rnchliwych pań koło „Samopomocy", którego 
celem jest kształcenie się w hietoryi i literaturze 
polskiej. Ponieważ jest tc jedyne w swym rodzaju 
w zaborze praskim towarzystwo, a liczy niezmier­
nie wielką, jak na miaBto o 20.000 mieszkańców 
liczbę około 100 czynnych członków, zaniepokoiło 
to władze, które nezepiły się wręczonego im w pol­
skim języka wystylizowanego Btatntn i obecnie 
wytaczają dzielnym gniezniankom proceB. Tak więc 
niebawem Gniezno, gdzie przed półtora rokiem roz­
strzygnęła się smntnej dla Prus pamięci tragedya 
wrzesil ka, zobaozy kwiat panien i matron na 
„czarnej ławie".

Z WARSZAWY.
(Pocztą).

— K raj zapewnia, że wiadomość, jakoby 
rząd rosyjski zamierzał znieść metropolię war­
szawską a wszystkie biskupstwa w Królestwie 
poddać metropoiick mohilewBkiemn, jest pozbawio­
ną wszelkiej podstawy.

— Warszawski Kuryer polski donosi: Pro­
jekt inetytucyi ziemskich dla kraju północno-za­
chodniego zyskał aprobatę Rady państwa. Na po­
czątek wprowadzone one zostaną prawdopodobnie 
jeszcze w r. b w guberniach tak zw białoruskich 
(mińskiej, witebskiej i mohylewskiej). Wprowadzenie 
rzeczonych instytncyi do pozostałych trzech gnber- 
nii, to jest wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej 
odroczone zostało do chwili wystąpienia o to z 
odpowiednim wnioskiem przez ministra Bpraw we­
wnętrznych.

— Nowa partya komisantów handlowych 
chińskich zjechała do Warszi-wy. Chińczycy mają 
przeważnie na oeln zaopatrywanie w towary firm 
handlowych w Warszawie i na prowinoyi.

Opróżnienie Wawelu.
Kraków 30 marca.

Wczoraj ukończono ostatecznie wszystkie 
obrady i przygotowawcze prace do ułożenia 
kontraktu w sprawie Wawelu. Wczoraj też radca 
dworu Kom przystąpił do ostatecznej redakcyi 
kontraktu. Po ukończeniu taj czynności odbędzie 
się jutro ostatnie posiedzenie dla aprobaty kon­
traktu, przy udziale radcy dworu Koma, radcy 
Wereszczyńskiego i podpułkownika Rybitscha. 
Radcy Wereszczyńskiemu pomaga urzędnik Wy­
działu kraj. dr. Przygodzki, radcy dworu Kor- 
uowi sekretarz prokuratoryi skarbu dr. WaygarL

Sprawa Goetza.
Rzymski korespondent Dziennika Poznań- 

nkiego pisze w sprawie aresztowania M. Goetz. 
w Neapolu.

W Rzymie krążą w sferach zwykle dobrze 
poinformowanych pogłorki iż aresztowanie żyda 
rosyjskiego M, Goetza w Neapolu ma prawdo­
podobnie styczność z spiskiem, jaki został od­
krytym niedawno we Włoszech, a który miał na 
celu zamach na życie cesarza Mikołaja II, gdyby 
przybył do Rzymn. Wiadomości tutejszyob dzien­
ników, jakoby Goetz aresztowany w Grand Ho­
telu w Neapolu był wspólnikiem w zamachu na 
ministra Sipiagina, są więc pozbawione pod­
stawy. Zdaje się też być pewnem, że odwołanie 
i to nagłe przyjazdu cara Mikołaja do Rzymu, 
spowodowanem zostało przez edkrycie spisku, 
który odkryła, jak mówią, policja paryska. Fak­
tem jest, iż w chwili, kiedy zdawało się, że car 
przyjedzie w końcu kwietnia do Rzymu, znalazło 
uę tutaj wielu agentów policyjnych, nietylko ro­

syjskich, ale i francuskich.

Z Rzymu telegrafują: Na sobotniem posie­
dzeniu Izby deputowanych poseł Luzzatto inter­
pelował z powodu aresztowania w Neapolu ro ­
syjskiego poddanego Goetza i podniósł, że prze­
prowadzono rewizję w obecności rosyjskich 
funkeyonaryuszy.

Sekretarz stanu ministerstwa spraw we­
wnętrznych Ronchetti oświadcza, że Goetz wraz 
z rodziną przybył dnia 17 bm. do Neapolu. Na 
zarządzenie ministerstwa przedsięwzięto w jego 
pomieszkaniu rewizyę, poczem aresztowano go. 
Zarządzenie to było konieoznem ze względu na 
porządek i bezpieczeństwo publiczne. Przy rewi­
zji i aresztowaniu był obecny tylko rosyjski 
wicekonsul, co było potrzebnem do stwierdzenia 
tożsamości aresztowanego.

Wicekonsul zresztą nie odegrał żadnej czyn 
nej roli przy rewizji i nie zna zupełnie treść, 
zabranych u aresztowanego papierów. Rząd miał 
zamiar Gótza wydalić tylko poza granice Włoch, 
jednakże rząd rosyjski zaądał wydania jego, po 
nieważ GOtz jest oskarżony o współudział w za­
mordowaniu rosyjskiego ministra Bpraw we­
wnętrznych Sypiagina. Władze sądowe wło­
skie sprawą tą się zajmują i spełnią swój obo­
wiązek.

Minister spraw wewnętrznych Giolitti o- 
świadcza, ie w rozgłaszaniu całej Bprawy dopu­
szczono się wielkiej przesady. GOtz jest niebez 
piecznem indywiduum, a rząd ma obowiązek ba­
czyć na takich niepewnych, zagranicznych pod­
danych. Zabranych papierów nikt nie widział, 
znajdują się one bowiem w przechowaniu u mi­
nistra. Rząd postąpił w myśl Bwych obowiązków 
i traktatów międzynarodowych. Minister sądzi 
jednakże, że w zabranych papierach nie ma do­
wodów współwmy w zamordowaniu ministra ro 
syjskiego. Jeżeli okaże się, że zarzucona Gótzowi 
zbrodnia miała charakter polityczny, to nie bę­
dzie on wydany.

Car schodzi do ludu.
Według wiadomości Nowej Presty  z Peters­

burga wyjedzie car z rodziną dnia 9 kwietnia 
do Moskwy, gdzie dwa tygodnie, a więo i przez 
greckie święta wielkanocne zabawi. Sprawa zo­
stała ułożoną podczas ostatniego pobytu w Peters 
burgu jenerał gubernatora Moskwy, w. ks. Ser­
giusza z żoną (siostrą carowej). Minister spraw 
wewnętrznych Plewe ma towarzyszyć carstwu do 
Moskwy. Jak słychać, car między innemi przyj­
mie także d e p u t a c y ę  c h ł o p ó w ,  aby im 
ustnie wyjaśnić przyszłą reformę włościańską.

Telegramy i telefonematy.
Sytuacja parlamentarna.
WiedeJk 30 marca. (Tel. pryw.) Jutro 

zbierze Kię zuowu rada państwa. Zdaje się, że 
jutrzejsze posiedzenie będzie bardzo krótkie, gdyż 
zwołane są równocześnie posiedzenia rozmaitych 
klubów.

KomiBya ugodowa ma zamiar skończyć dy­
skusję generalną nad przedłożeniami ugodowemi 
jeszcze przed świętami.

Praga 80 maroa. (Tel. pryw.) Wczoraj 
przemawiał młodoczech Dworząk przed wybor­
cami o taktyce klubu i stosunku klubu do cze­
skiej szlachty feudalnej W pierwszej kwestyi nie 
powiedział nic nowego, powtórzył tylko to, co o 
taktyce klubu młodoczeskiego powiedzieli K ra­
marz i Pacak. Co do stosunków czeskiej szlachty 
konserwatywnej podniósł, że szlachta ta nie soli­
daryzuje się w tym samym stopniu z reprezen­
tacją  czeską, jak to w swoim czasie czyniła 
niemiecka szlachta wiernokonstytucyjna podczas 
obstrukcji stronnictw niemieckich.

Dalej zarzucił Dworzak feudałom, że na 
życzenie rządu bez dalszą kompensaty odstąpili 
21 mandatów do sejmu czeskiego Niemcom i 
stwierd ił, że feudalna szlachta czeska i niemie­
cka szlachta wierno konstytucyjna są dziś najsil­
niejszymi filarami systemu dra Kórbera.

Zaburzenia ma Węgrzech.
Zagrzeb 80 marca. (Telegram prywatny.) 

Demonstracje uliczne powtórzyły się wczoraj. 
Demonstranci przeciągali głownemi ulicami, zry­
wali orły na sklepach nadwornych dostawców. 
Od właściciela kamienicy i hotelu „zum Kaiser 
Ton Oesterreich" zażądali, aby zdjął szyld a u- 
mieścił napis „zam Koenig von Kroatien." Wczo­
raj wieczór i dzisiaj policja wielu demonstrantów 
aresztowała.

Zagrzeb 30 marca. Wczorajszy wieczór 
upłynął spokojnie. W lągu dnia przyszło jednak­
że w mieście do starć z demonstrantami. Stu­
denci zażądali od kupców usunięcia niemieckich 
firm, na co kupcy zgodzili się. Od nadwornych 
dostawców zażądali studenci usunięciu węgier­
skich emblematów. Niektórzy, by uniknąć skan­
dalu, uczynili to. Policja jednakże wezwała tych 
kupców pod groibą konsekwenoyj, aby usunięte 
godła napowrót umieścili. Wieczorem wyruszyło 
wojsko; do starcia z wojskiem nie przyszło.

Zagrseb 30 marca. Rząd krajowy wezwał 
dyrekcję węgierskiej kolei państwowej, aby 
webec demonsiracyj zatrzymała się : wydaniem 
rozporządzeń co do zmiany napisów na budynku 
kobjowym.

Bndapesat 80 marca. Wczoraj odbyło 
się socyalistyezue zgromadzenie ludowe, w któ­
rem wzięło udział około 15.000 robotników i 
wielu mieszczan. Na zgromadzeniu oświadczono, 
że oszczercze zarzuty podniesione w parlamen­
cie węgierskim przez barona Kaasa przeciw przy­
wódcy socjalistów Bokanyemu, a szczególnie ja­
koby Bokanyi stał na usługach policji, są tylko 
manewrem klerykalnym. Podniesiono dalej, że 
w r. 1898, gdy panowały stosunki ex lex i Bako 
n /i w pismach atakował rząd, bar. Kaas przy­
chodził do niego z gratulacją. Gdy Bakonyiego 
za te ataki skazano na 15 miesięcy więzienia 
Kaas więcej się nie pokazał. Zasądzenie to do 
wodzi, że Bakonyi nie może być na żołdzie po­
licji. Dalej stwierdzono, że Ugron, Kaas i Miko­
łaj Barta, mimo iż poręczono im bezpieczeństwo 
publiczne, nie przybyli na wczorajsze zgromadze­
nie Zebrani uchwalili wezwać wymienionych wy­
żej trzech posłów, aby w przeciągu 8 dni dali 
zadoBjćuczynienie, gdyż w przeciwnym razie so­
cjaliści sami Bobie satysfakcję zrobią.

Bndapesat 80 marca. Podczzs dzisiej­
szego posiedzenia sejmn przybyły do prezydenta 
Apponyiego dwie deputacye, jedna złożona z 1000 
osób, druga ze 100 osób, i wręczyła petycje z 
protestem przeciw przedłożeniu wojskowemu.

Pierwsza deputacya wznosiła przed parla­
mentem okrzyki „Precz z przedłożeniem wojsko- 
wem“, „Precz z Fejervarym*. Prezydent upo­
mniał deputacyę, aby szanowała godność parla­
mentu i ustaw.

Sejm węgierski.
Budapeszt 30 marca. W Izbie postów 

sejmu węgierskiego wniósł minister Bkarbu Lu kaes 
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  na dalsze 
4 miesiące t. j. do końca sierpnia 1903. W mo­
tywach przedłożenia powiedziano, ża ponieważ 
Lba z powodu obrad nad przedłożeniem woj- 
skowem nie rozpoczęta obrad nad budżetem i nie 
ma nadziei, aby budżet został załatwiony przed 
końcem kwietnia; ponieważ obowiązujące prowi­
zoryum upływa z dniem 20 kwietnia, minister 
skarbu jeBt zmuszony prosić o przedłużenie go do 
końca sierpnia br.

Izba przeszła do dalszej dyskusji wojsko­
wej. P. Lengyel (z partyi Kossutha), o- 
świadcza, że zamierza przemawiać do końca po­
siedzenia.

Budapesst 30 marca (Tel. pryw.) Mi­
nister skarbu Lukacs wniósł w sejmie prowi­
zoryum na 4 miesiące. Radykalne stronnictwa 
z miejsca zaprotestowały przeciw uchwalaniu 
rządowi tak długiego prowizoryum. Cbcą dać 
rządowi tylko jednomiesięczne prowizoryum.

Parlament niemiecki.
Berlin d. 30. marca. Cesarskiem rozpo­

rządzeniem rozpisano wczoraj wybory do parla­
mentu niemieckiego na dzień 16 czerwca.

Parlament francuski.
Pary* d. 80. marca. Senat obradował 

wczoraj nad 81 artykułem ustawy finansowej, 
mocą którego r o p a  n a f t o w a ,  przy dostawie 
do rafineryi, ma podlegać podatkowi w wysoko­
ści 1 fr. 25 cm. od 100 klg. Senator Waddin- 
gton zwalczał tę poprawkę, jako paraliżującą war­
tość ceł naftowych i zagrażającą ruiną rafinerom. 
Minister skarbu Rouvier prosił o przyjęcie tego 
podatku, który wynosi zaledwie 10 procent w 
porównaniu ze znacznemi udogodnieniami dla 
rafineryi, stanowiąremi do 30 milionów franków 
rocznie. Artykuł wymieniony przyjęto 171 głosa­
mi przeciw 76.

Macedonia.
Konstantynopol 30 marca. Według 

doniesienia Porty, rozbito całkowicie bandę buł­
garską koło Ueskfib. 26 zabitych i 4 rannych 
pozostało na polu bitwy.

W le d e d  80 marca. (Tel. pryw.) N. Fr, 
Preste donosi, że Buelow podczas pobytu we

Włoszech spotka się z Prinettim, a w do w:, 
do Niemiec zjedzie się z Gołuchów .Jia,

Z rynków towarowy j .
B a n k  r o ln ic z y  w e  L w o w ie  dni'- 30 -—ca 

Ceny aa 60 kilogramów loco Lwów. Walui.a k. .7*. 
Palenica gotowa 7*60 do 7 80, pesenioa nowa 7 25 do 
7-60, żyto gotowe 6 25 do 6 30, na term. 6-— do 6-25, 
owies obroesny got. 6-20 do 6*50, na term 6'— <io 625, 
jęosmień past. 5*75 do 6'—, jęcim u browarny 6*85 
do 6 75, rzepak nowy 9- — do 9*25, lnianka —•— do 
— •—, groch pastewny 625 do 6‘io, groch do gotowai a 
8 '— do 11*—, wyka 8'00 do 6-50, bobik 6-90 do 6*25, 
hreozka 6 25 do 6 75, knknrudza nowo — do 6'20, stare 
0’— do -0—, ohmiel za 56 kilo —•— <2 —‘—. koniosyc. 
czerwona 7 r — do 90‘—, biała o 5 — j 95 szw iki 
60'— do 85‘—, tymotka 33’— do 10’—

Spirytus loco sa 50 lit. gotowy 16 50 do J-7i: 
paritas Tcmopol eskontyngentowy 3 50 do 9'76

Usposobienie słabsie, ruoh zupełnie ograniczony 
W ie d e ń  dnia 30 marca. fCars w tor. i po Su 

kigr. Notowano: pszenicę ns wiosnę 7*45 do 7*46, żyto 
n-. wiosnę 6 84 do 6 85, Ku&urudza ca listopad —*—, 
knkorudaa na maj-czerwiec —*—, owies na wiosnę 6*22 
do 6*23, rzopsk na stycseó-luty —*—, rzepak n sier- 
pieb-wrzesień —*—, olej rzepa cowy na * ty oz eó-k wierne ij 
—•— do —*—.

Uf posobienie ns< ion i. t
Star. powietrzo ■ rięknie .
W łe d e A  30 • ja. Cukier (spopojniej 22*40 Io-J 

—*—. Nafta galicyjska —*— do —*—. Spirytus 88 60 
do —*—.

B u d a p e s z t  dnia 80 maroa. Kurs w kor. i i 
50 kigr. Notowano pszenice kwiecień. 7 36 do i ■ 
ca maj 736 do 7*37, ca październik 7*40 do 7*41. 
na kwi3cie i 6*52 d<> 6*53, ca paźdsier-ik 6*37 do t 
owies na kwiecień 5*93 i. 5 94, na październik —* — .u  
—•—, kakarodra na maj 6 lU do 6*17, knkurudsa m. li­
piec 6*23 do 6*24, rzeyoi a* sierpień 1190 d-. 12 —.

Oferty na pssenice: miorr... 
tihęi! knpna słaba.
Usposobienie: spokojne.
9snn powietrza : pieknie.

Dział ekonomiczny.
j9 Bilans banku krajowy za rok 190M. n 

czynny: Kasa 2.761.699 k. 79 h. Efekt- fai^
bzów rezerwowych 1,470.000 k. Efekta fendus/u 
emerytalnego 807.812 k. 21 h. Efekta własae 
eskontowane i w komisie 864.279 k. 85 h. Po 
źyczki emisyjne 126,017.604 k. Weksle i warran- 
ty 16,905.421 k. 17 k. Zahczk za zastaw efe­
któw 157.887 k. 86 h. Rachunek bieżący, pokryty 

‘efektami 2,788.408 k. 05 h. Dłożnicy w rachankn 
bieżącym 15,026.992 k. 58 h. Realności z licyia- 
cyi nabyte 67.584 k. 89 h. Udziały v.* Towarzy 
stwarh handlowych, przemysłowych i innych 
652.072 k. 60 h. Ruchomości 24 448 k. 14 ł;. 
Różne rachunki 1,082.168 koron 48 hal. Razem 
168.115,828 k. 97 h.

Stan bierny: Kapitał zakładowy łącznie z
przypadającym zyskiem za rok 1902 8 693 559 
K. 10 h. Rezerwy 8,355 752 k 01 h. Fundusz 
emerytalny 307.313 k 21 h. Emisye Bauku k. 
126,210.900. Wylosowane efekta własnych enusyj 
1,011.000 k. Kupony w obiegu 677.226 k. 57 h 
Obce kapitały 81,002.828 s. 54 h. Lokacye za­
stępstw 780 J /5  k 55 b. Różne rachunki 64.081 
k. 23 h. Procenta przenośne 1,012 904 k. 76 h. 
Razem 168,lló823 k. 97 h.

/3 W sprawie upaństwowienia Nordbahnu wi ­
dział powiatowy w S t r y j u  uchwalił przyłączy:' 
Bię do petyoyi tu. Krakowa.

Magistrat kołomyj:ki postauowił wysłać do 
Koła polskiego memoryał o up° v* wienie N d 
bahnu od 1 stycz'!;. 1904.

Z Sambor jósże nam jlisz: Wydział
rady powiatowej w fe oborze ;łal na ręce po­
sła Giżowskiego de Koła polskiego następując., pi­
smo: Do wysokiego laolapolsk, wr Wiednia. Pety- 
cyę z 17 lutego ld03 1. 98386 reprezentacyi *̂ ol. 
miasta Krakowa wzglądem upaństwowię: kclai
północnej popiera Wyd, ał rady powiatow - Śai.i- 
borze jak najgorr- j, p .iz  ilając w zopeł . mo­
tywy w niej przy izone.

Z rynków płcnięinycL.
W iedeń  dnia ' m&L ł (Tel. „Gaie "aredi- 

wej“). Zamknięcie giełdy o e o<5* 2 minut 30 mi . 
nir'- AJkcye austr. zakl. kred. 689* —, węg. trod.
750*—, AnglOńiii t.. Ji4 50, Uu. 37 75 anku
dli krajów koronnych 411*—, Haokv5roio j 490*50, B(- 
denoreditn 961—, GaJ. Baaiiu hi pot. 640*—. Kol < pań­
stwowych 693 50, kolei poł-sdmowo) 48'50, tram-raju s.. 
—*—, B. -* —, kolei Elbom o..I 452*50, kolei półom j 
5430, kolei ezemiowieokiej 580—, ij  334 --, ćśitsa
Murań a 486*—, praskiego towarz. żel. 1665 —, żabrfki 
brom 854*—, tureckie tytoniowe 348 —, obhg. wtjj 
dernniz. 99*35 ,renta majowa 100*60, auetr. nóa k . - 
nowa 10X10 węg. renta koronor«. 90*0, .: J-iow i®*. .Jow. 
kredyt, siemsk v7'90, 4-proc.ent. listy - '-a p  
99*—, 4*/,-procent, listy banka krajów. 10 2 7 a-pro<M 
listy banka hii tocznego 97*80, 4'/j-proc. sty bsr.kn 
hipotecznego 101*55, 5-procent, listy ba. kr iipot* czne,. e 
112*—, 4-prooent. galic. oblig. propicac. JOd'— i-pret. 
gaiic. pożjczka kro,j. z r. 1893 9?*70 4-prr.crat. poiy 
Czka m. Lwowa 96*60, losy tureckie 120 —, mr-rki 116*97, 
rnble 253 25.

N a d e s t e ^
Za tę rubrykę Redakcr : 3.: od.^bwiadr 

Ksncelsrya adwokatów

Or. Wincentego Bałłabana i Dr. A. Ifogln
przeniesiona 

ns ul. Kraszewskiego 1. 3 parter.

Cukiernia Kruszyńskii^o
we Lwc ul. Jagiellońska 1. 5

poleca w wieli it wyborze BARAHHI
% PI8AHKI.

Losy sług państwowych po 1 koron: 
ciągnienie nieodwołalnie 8 lipca b. r. — — 
kapującym możność - e tylko znacznej wyg** 'ncj 
(główna wygrana 30.( JO k.) ale mają i hoa- ini- 
L rny cel, ponieważ z dochouów tej ioteryl ządoi 
się dom dla rekonwalescentów, dla Błag y ńnfwo- 
wych wszelkich kategoryi i wszystkich kr ko 
ronnyoh. Bliższych wyjaśnień udziela: biuro iote- 
ryi dla sług państwowych. Wiedeń VI|1 Amer- 
lingBtrasse 17.

HOTEL EUBOPEJUHI
(Alberta Szkowrona.)

Przyjechali d% Lwowa dnia 28 marca 1903, 
K. Romański z Madówki, S. Potworowski z Koro- 
pca, J . Bednarowski z Boiyi, A. Piżniak z Nowo- 
łaniec, A. Doschot z Czortkowa, J. Biedermann 
% Trembowli, J . Rakowski z Hermanowie, A. 
Wołkowicki ze Strychowa, J . ©horbkowski z Wo­
łynia, J . Sroczyński ze Schodnicy, M. Hosz z Po­
dola rosyjskiego, K. Puchalski z Dworca, J . .Kry­
nicki z Krynicy. W. Bamer z Wiednia, J . Warł * 
nowicz z Zardińce, K. Makaron % Proszkowa, J. 
Wane, A. Jnst., S. Platner z Wiednia.

Plerwrszą 'u aj, fabryka 
wyrobów % papieru S. W . Hiemojowskiejjrft, Lwóv OMACH Hr, SKARBKA,j ^Perty, Papiery listowe,Tutki

f  pole?*. I D lO U łk l c y g a r e t o w e  i t  , nt orow incyi.Cenniki i wzory wyuyłasi*-odwrotnie,
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m n m l m a r t i k a .

ną mocy zwyczajów muzułmańskich 
o ich od towarzyszek dzieciństwa, tęsknili 

spokojem spełnienia projektów Szeika-
8U U!

S-ar^zy z braci, Ali bej, był bardzo szpetny 
pomimo w lkiej dbałości o swą osobę, to też 
prędzej od brata pogodził się z Iose~j. Wiedział, 
że sama piękność duszy nie popłaca a  kobiet, 
i obawiał się zawsze związku z urodziwą córką 
Szeika- ul-Islam, cboć w swem poszanowaniu dla 
nieomylności starca, przyjmował jego wyrok i go­
tów był go spełnić.

Ale Ibrabim stworzony został w dniu, w 
którym Bóg miał przed oczyma Piękność męską, 
w  sc też w sercu młodzieńca wzbierała niepo- 

-  ona żądza kochania, ale wbrew obyczajom 
..modnim, unikał kobiet, aby módz oddać serce 

dziewicze swojej Bajdroższej Emine.
Dowiedziawszy się, że nigdy jej nie posię- 

dzie, uczuł nie tylko rozpacz, ale i bunt głuchy.

Brózda przecięła mu czoło. Cierpiał okropnie i 
l ie  chciał szukać pocieszenia.

• *
*

Kobiety haremowe, widząc go z oddali, za­
chwycały się jego wzrostem i urodą, porówny­
wały go do topoli, podziwiając harmonijność ru­
chów, wyraz oczu, które zdawały się pieścić i 
wzywać pieszczoty.

Najchłodniejsze myślały: Jakże słodką
bjłaby miłość tego młodzieńca! — 1 patrząc na 
niego, omdlewały, jak pod wzrokiem orła tur- 
kawka, która ezuje, że drapieżnik pożre ją całą 
wraz z sercem.

On, przez poszanowanie zwyczajów, udawał, 
że nie dostrzega obecności kobiet za kratą. Sze­
ptały mu słowa miłości, ale słuchać ich nie 
chciał; myślał tylko o Emine, miał wciąż przed 
oczyma jej źrenice, mieniące się blaskiem rozto­
pionego złotu

Liczyła lat trzynaście — on piętnaście za­
ledwie, gdy po raz pierwszy wargi dziewczyny, tu­
ląc się do ust jego, wlały mu w serce słodki 
miód miłości.

Do dziś dnia na to wspomnienie przecho­
dziły go dreszcze, do dziś dnia czuł tę słodycz. 
Potem oodzień rozmawiali ze sobą przez furtę.

Mówił do niej z zapałem, ale skromnie, pomnąc I zaczerpnąć w nim sztuki wojowania, opartej na 
na jej niewinność. Ale pewnego wieczoru, gdy | taktyce nowoczesnej; zbliżył się do oficerów eu-
gwiazdy zabłysły na niebie, słysząc głos ukocha­
nej, uczuł w sobie taką omdlałość woli, że się 
przestraszył sam siebie i uciekł.

Odtąd, snując marzenia, czekał niedalekiej 
już chwili, gdy wolno mu będzie przycisnąć do 
serca Emine, Sama myśl o tern wzniecała pożary 
pragnień; dusił się, zrywał piękny krawat angiel­
ski, którym miał olśnić ukochaną.

I oto dowiedział się, iż Emine go zdradziła. 
Ta wieść przejęła go rozpaczą bezbrzeżną. Po­
wtarzał sobie ; „Ona mnie nie kocha I Ona mnie 
opuszczał..." — i nie chciał patrzeć na ziemię, 
ani na m orze; piękność świata zgasła i zamarła 
w jego oczach.

Prosił swego dowódcy, aby go wyprawił 
do odległego pułku w Alepie, wiedząc, że klimat 
jest tam zabójczy dla przybyszów ; miał nadzieję, 
że śmierć w tym kraju znajdzie.

Ale Szeik-ul-lslam oparł się jego projektom, 
a w swojej biernej uległości dla rozkazów przy­
wódcy religii, Ibrabim nie pomyślał nawet, że 
mógłby wyruszyć wbrew tym zakazom.

Więc pozostał; duszą całą oddał się służbie 
wojskowej, uczył się języka niemieckiego, aby

ropejskich, lecz mimo to w głębi serca pozostał 
muzułmaninem zagorzałym, przyłączył się nawet 
do jednej z sekt potężnych a tajemniczych, które 
od Indyj aż do Marokko i od Bałkanów aż w 
głąb Afryki zapalają fanatyzmem ludy Islamu.

IV.
Ilekroć smutek lub zgryzota wdzierały się 

do serca Szeika, wzywał dadg,*) która go pielę­
gnowała w dzieciństwie. A gdy ta sędziwa nie­
wiasta zmarła ze starości, żałował jej serde­
cznie, bo ona jedna znała słowa kojące.

To nieszczęście dotknęło go w najtkliwszych 
wspomnieniach, sięgających jeszcze cbwil, gdy 
on, starzec zgrzybiały, potrzebował opieki nie­
wieściej, gdy dzięki tej pieczołowitości był szczę­
śliwym, jak tylko dziecko szczęśliwem być 
może.

Śmierć dady pogrążyła w smutku cały h a ­
rem. Staruszka była uważana za świętą, cieszono 
się ogólnie, że po raz drugi będzie dostawała zę­
bów — wiadomo bowiem, że w stu dziesięciu

*) Niewolnica, piastująca dzieci.

la'acb życia ludzkiego nowe, malutkie zęby wy- 
żynają się z gładkich dziąseł starców.

Ale dada, jak większość niewolnic, witku 
swego nie znała dokładnie i nie przywiązywała 
do niego w agi; cieszyła się nawet, że porządki 
i prawa dalekich narodów nie przeniknęły je­
szcze do Turcyi, skutkiem czego można tam było 
rodzić się i umierać swobodnie.

Cały barem cieszył się nadzieją, że ujrzy 
niebawem ząbkowanie i drugie dzieciństwo dady. 
Nawet w selamleku zajmowano się żywo tern 
spodziewanem zjawiskiem. Zaniepokoił się niem 
bardzo lala**) bo za dawnych czasów, gdy on 
miał lat dwadzieścia pięć a ona czterdzieści, 
chciał pojąć dadę za żonę, a i potem często i du­
żo o niej myślał; tajemnice haremu sprzyjały jego 
złudzeniom, wierzył, żo była wciąż tak piękną, 
jak w duiu, gdy przypadkowo przeze drzwi ujrzał 
ją bez zasłony.

**) Dozorca dzieci w selamleku.

(C. d. n.) f

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
p o  •  ot. od  w y ra z u .

M o ś l in y  najtaniej
wszystkie dostarcza D w ór Łap- 

szyn, — B rieżany.
Popierąjoie przemysł krajowy polski I

J Kanralilt Lwów» ws*«i■ r \ c t p r a l l l \ .  Jtie iMtroaeata nu- 
zyozae i auMgrająoa. Cenniki bezpłatnie

Na Jonio Jarei p*ienicy («hirka) p°naO ID IIIO  cenie 8 zł. 25 ct. za 100 kg. 
Jarego Rzepaku po i i  zł. za 100 kg.. Ty­
motki po 30 zł. za 100 kg. można dostać 
w folwarku Bylice, p. Raj taro wice w Sam-
t  rskiem, póki zapas starczy. 11

Drób, mięso i masło. Kojeo z 4 
do 6 kurami niosącemi jaja 6 kor. 

*  kilo masła stołowego 8 kor. 40 h. Mięso 
wołowe 4 kor. 80 h. Mięso cielęce 5 k. 20 h. 
franco za pobraniem poczt. Alt er Silber, 
Horodenka nr. 270. 111

Biegły
sady. Podhisady.
bowla.

rachmistrz i zarazem doświad­
czony ekonom, posznknje po- 

ajczyki Jnstynowe poczta Trem 
112

Cierpiący na
przepuklinę

Nasiona warzyw i kwiatów do in
spektów i grantów, świeże i w doborowych 
odmianach, jak również flance sprzedaje po 
niskich cenach konkurencyjnych „Zawodowo 
blaro*1 dla spraw ogrodowych, Lwów, Het­

mańska I. 8. 8698

p o p e ł n i a j ą  
z b r o d n i ę

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró­
bują mego wynalazku. Bez operacyi. 
Dostałem złoty  m edal! Demonstro­
wałem przed profesorem Gussenbaue- 

Frospekta pod dyskrecyą gratis. 
Carl Tłsel, specyaiista, Wiedeń Yh, 

Amerllagstrasse 19. 8952

Piękność! 8913
Młodzieńczość!

l/óyi, ma na twarzy 
IV III pryszczyki, wą­
gry, czerwony nos, po­
pękany szorstki naskó­
rek, łysinę, łnpiet i 

wypadanie włosów, 
niech przyszłe swój 

adres do
O . F E I T H ,  W ie d e ń

M ariahilferstrasse 45. 
Bezpłatnie otrzyma każdy „wskazówkę 
do pielęgnowania plękuośct*, oraz 
próbą znakomitego kosmetycznógo środ­
ka za nadesłaniem 30 hal. w markach 

na porto i opakowanie.

Nakładem  księgarni H . AŁTENBEB6A we Lwowie n  «ww T n * t
w yszła świeżo słynna książka: W Weressajew < I A  C a  JEl*

Tłnmacąył dr. M. W. Herman.
W

I
l a r s ą d  d ó b rR o e o c h o w a e ie c 'P ro śc ie jo w sk a  fabryka maszyn gospodarczych i odlewarnia żelaza, 
o. p. Słoboda Złota, st kol. Słoboda) własność inżynierów
Teofipoika, m a  n a  i p r s e d a i F .  d  I .  K o v a r l k  w  P r o ć c i e j o w i e  ( P r o n m l t c )

na Morawie — która wyrabia mlocarnie parowe, młocarnie czyszcząca, 
siewniki, kosiarki, motory, sieczkarnie ltd. poszukuje na Galicję wscho

dnią i Bukowinę
Zastępoy lub Kierownika składu
z siedzibą we Lwowie. Reflektuje się tylko Da t l l y  p i e r w M o m ę -  
d n e  1  k a p i t a ł e m  i  z e  z n a j o m o ś c i ą  r z e c z y  n a  p o l n  m a -  
s s y n  r o l n i c z o  - g o s p o d a r s k i c h .  Oferty należy nadsełać wprosi

do firmy. 8963

3 . 0 0 0  c t m .  k a r t o f l i  I m p e  
r a t o r ó w  p o  8  k o r o n j  za ctm.

loco folwark. 8961

Naczepy owocowe.
WJiełmm do każdej poczty i stacyi W wła  
śeiwej porze: Jabłonie, Grusze, Śliwy, 
Czereśnie jedna sztnkm 50 ct., 10 sztuk 
4 ił. 75 c t  Brzoskwinie, Wilnie, More­
le , Węgierki, Nektaryny, Drzewa 
krzewy szdobzo itp. Cennik z objaśnię' 
niem pomologtcanem wysełam o płatnie ka­
żdemu E .  ł l K T . ś t g B I ,  Zarząd ogro­

dów w Olaay-Dwór, o. p. Kraków.
8856

D i e f f i
usuwa w 7 dniach zupełnie
dr. Christofra tmbrakrem,

najlepszy nieszkodliwy środek do u- 
trzymania czysto i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryginalnych sło­
ikach, których opakowanie ma zareje­

strowany znak ochronny. 
C e a a  l k .  W h .  M y d ło  d o  

teg o  70 ta. 8945 
Główny skład ma we Lwowie Zygm. 
Rut! >pt.; w Krakewis Wiktor Re- 
c ' Tartmaóskl I Ska, apt; w No- 
' ,.;zu R. Jakuhewakl, apt.-, w
^r-pjr-yaiu M. Schwarz apt.; w Tar- 
nopoiu Mar. Krzyżanowski, apt.; Dr. 
J. Fra.ios. apt. — Składy pró z te­
go we wszystkioh większych apte­

kach i składach aptecznych.

Aptekarza Thierry’ego (Adolf) LIMITED

n a w i a ł a  U S C  CENTOFOLIOTA
jest najsilniejszą maścią ni 
(owne czyszczenie wywołuje 
szybko gojący, osuwa priss 
wszelkiego rodzaju, które się 

franco 2 słoiczki 3 
Aptekarz Thierry (Adolf)

ktt ra przez gruu- 
skniek uśmierzający i 

roimlękozsnie obce oiała 
do rany lostały. Pocztą 

koron 50 gr.
LIMITED w Pregra-

dzie pod Bohitseh-Ranerbrunn. Dla uniknięcia naśla­
downictwa prosimy zważać na powyższą markę ochron­
ną, która wypaloną jest na każdym słoi u 8545

TreMt
Rozdział I. Pierwsze wrażenia z nauki medycyny. 
Rodział II. Współczucie dla chorych, stniących za 
materyał naukowy. Obowiązkowe sekcyońowanie zmar­
łych. Zniszczenie wstydu niewieściego przez badanie 
w andytorynm. Rozdział IIL Nieudała operacya pro­
fesora i jej następstwa. Rozdział IV. Niewesoły na­
strój po ukończonych egzaminach. Pierwsze kroki w 
praktyce. Rozdział V. Poszukiwanie miejsca w szpi­
talu. Braki w organizacyi szpitali rosyjskich. Roz­
dział VI. Doświadczenia młodego lekarza w szpitaln.

Rozdział VIL Każdy nowy środek, choćby był i do­
brym, pochłania ofiary lndzkie. Rozdział VIII Zbro­
dnicze doświadczenia na ludziach w celach nauko­
wych. Rozdział IX. Niedostateczność sztnki lekarskiej 
przy obecnym stanie wiedzy. Rozdział X. Znaczenie 
wiwisekcyi. Rozdział XI. Kamienowanie lekarzy z po- 
wodu błędów wynikających z niedoskonałości samej 
wiedzy. Rozdział XII. Ślepa wiara i nieuzasadnione 
zaufanie n puMicności, jako wynik jej nieświadomo­
ści. Rozdział XIII. Medycyna jest nietylko niezupeł­
ną, lecz służy także bogatym i niezawisłym. Roz­
dział XIV. Medycyna przynosi korzyści osobnikowi,   ® n a n o s i  Korzyści osobnikowi,

Cena egzemplarza S kor., z przesyłką pocztową k. 3-50. Do nabycia we wszystkich księgarniach, tudzież u

e n i a  l e k a r z a
ale na koszt gatunku. Rozdział XV. Korzyści i szko­
dy wynikające dla naszego ciała z wysokiej kultury. 
Rozdział XVI. Wrodzona wstydliwość kobieca utru­
dnia korzystne leczenie. Rozdział XVII. Złorzeczenia 
publiczności na lekarzy z powoda pozornie złych wy­
ników. XVIII. Wyjątkowa zdolność duszy stawania 
się niecznłą w pewnych kierunkach. Rozdział XIX. 
W sprawie honoraryów lekarskich. Rozdział XX. 
Egoistyczne pojęcia publiczności o zakresie obowiąz­
ków lekarskich. Rozdział XXI. O nędzy materyalnej 
lekarsy- Rozdział XXII. Zawód iekarski niszczy nam 
nerwy. Jakie wyjście. 8390

nakładcy: Księgarnia H. Altenberga, we Lwowie.

Najpierwsze w świeoie 
kąpiele błotne. 8916FRANZENS BAD

Najsilniejsze źródła żelazne, lekko strawne 1 alkaliczne wody gianber- 
skie 1 litow e. Obok światowe sławnych mineralnyoh kąpieli błotnych są 
także naturalne kąpiele żelazno-kwasorodowe, mineralne, solankowe, 
rzeczne 1 gazowe.' Znajdują się wszystkie najnowsze narzędzia u ła ­
twiające iposób leczenia. — Wskazane pr/y anemii, reumatyzmie, gichcie, 
słabościach kobiecych. Kozsyłka wód mineralnyeh. Wyjaśnień udziela Zarząd. 

S t z o n  o d  1. m a ja  dO 3 0 . w r z e ś n i a  ( g -  Prospekty gratu.

L. 43405.
8943

Ogłoszenie licytacyi o 8958
Doia 2 kwietnia 1903 odbędzie się w tutejszym Magistracie pu 

bliczna licytacja za pomocą pisemnych ofert, które najdalej do godzi­
ny 5 wieczór wnosić n&leży celem wydzierżawienia przysługującego 
gminie miasta Krosna:

I. a) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki i wogóle napo­
jów gorących, prawem propinacji objętych;
b) wyłącznego prawa i wyrobu i wyszynku piwa ;
c) prawa poboru dodatku gminnego (Comunalauflage) od powyż­
szych trunków w mieście Krośnie z przedmieściem Guzikówką, 
następnie

II. celem poddzierżawienia powyższych pod a) i b) wymienionych 
praw w miejscowościach Białobrzegi wraz z karczmą, Czarnorze- 
ki, Dobieszyn, Głowienka, Guzikówką obszar dworski, Krasna, 
Krościenko wyżnę, Miejsce Piastowe, Polanka, Polanka Przy- 
grody, Potok, Saezepańcowa, Suchodół wieś, Sucbodół obszar 
dworski wras z karczmą, Toroszówka, Tylawa i Dstrobna, a to 
wszystko na czas od 1 stycznia 1904 do 81 grudnia 1906, ewen- 
tualhie na czas od 1 stycznia 1904 do końca gradnia 1910.

Cena wywołania za wszystkie powyższe przedmioty dzierżawne 
70.641 kor. 40 h., wadyum zaś 5 prc. tiotowe warunki licytacyjne i 
ormularze ofert, można otrzymać w biurze sekretarza Magistratu. 

Krosno d. 7 marca 1908. Dr. F. Czajkow ski, burmistrz.

Ogłoszenie.
C. k. Rada szkolna krajowa poszukuje dla pomie­

szczenia niektórych klas c. k. gimnazyum (II.) nie­
mieckiego we Lwowie do najęcia od 1 września 1903 
sześciu sal szkolnych, każda w rozmiarze co najmniej 
50m2 a ewentualnie także trzech pokoi w rozmiarach 
po 25m2 tudzież odpowiedniego pomieszkania dla sługi 
szkolnego.

Ubikacje te mieścić się muszą w jednej i tej sa­
mej realności, położonej przy ulicy Podwale, Wałowej, 
Karmelickiej, lub dolnej części ulicy Kurkowej.

Czas trwania najmu najmniej trzyletni.
Szczegółowe oferty wraz ze szkicem sytuacyjnym 

proponowanych do najęcia ubikacyj, który nadto uwi­
doczniać winien potrzebne ewentualnie adaptacye i re- 
konstrukeye, wnosić należy w terminie do 15 kwie­
tnia 1903 do ek. Rady szkolnej krajowej (Sekcya JT.).. 
gdzie można też w godzinach urzędowych zasięgnąć 
bliższych informacyj co do warunków najmu.

We Lwowie dnia 13 marca 1903.
Z ©. k. Bady szkolnej krajowej!

Ruch pociągów kolejowych
o”bowlą:zvL5ąc3r z  d.n.±em. l-g-o maja. 1002 rcćTia..z  d.n±em 1 -g-o m aja 

(Czar środkowo-ouropojskl).

ro. ko wykach poest. opłat nie, rę
ciąc, że żywe dojdą:

6o sttuk aów olbrzymich za 7 koron
90 r - stołowych za 5 „

H E B M A A  s n E U M A J O -,
8955 P o d w o ł o o y s k a  1. 8 .

&CB $TZ i  CHAJE1
dom bankowy 1 kantor wymiany 

Lwów, plac Maryaeki 1. 7.
Kopno 1 sprzedaż efoktów i montt. Wy- 
pł> ■» kuponów i wylosowanych obligaoyi 
L 'zy  na opłaty miesięczne od trzeoh ko­
ron poeaąwuy. Bezpłatna r* wizy a losów 

podlegający oh losowaniu. Pro- 
wsiystkich ciągnień w roku. Zle-

i  ów
-1.' wsiysi

» z prowinoyi załatwia się odwrotną 
u -) liezac prowizyi. Listy i pne 

uprasza się adresować: Dom Banko-
wy, SĆflttTZ I CHAJES. 

7030 Maryaoki L 7.
Lwów, plao

1 0  n ą d z y

i opuszczeniu!
Od rokn 1894 złożony straszną chorobą, 
błoga pobożną Publiczność biedny ojciec o 
łaskawe datki na chleb dla 3 dzieci, nie 
mogąc jesscM pracować. R atnjąc ciało tych 
biednych Istot — ratować będsiem ich du­
szę dla Boga. Powyższa prośba oparta jest 
na świadectwach: lekarskim, choroby i nę­
dzy. Datki, sa* które Zbawiciel stokrotnie 
zapłaci, przyjmuje Administracja „Gazety
Narodowej" 
ojca".

pod znakiem dla „biednego 
8936

W y d a w n ic tw o

Księgarni Polskiej we Lwowie

„ p ie n ią d z "

8520 powieść
I / u d w i k a  S t a s i a k a

wyszła z druku i jezt do nabycia we wzzytU 
kich księgarniach. — O tU K  *  k O łO n y .

Loterya sług państwowych
celem możności wybudowania domu dla rebonwalencentAw 
sług państw, wszelkiej kategoryi wszystkich państw koronac.

Główna wygrano 3 0 .0 0 0  koron 
Wspólne wygrane 7 0 .0 0 0  koron wartości

Ciągnienie nieodwołalnie 8  llpca 1 0 0 3 . Losy po 1 koronie do na-

POCIĄG

lp<
byela we wszystkich zwykłyeh  

Lotterle-Bureau, Wlcn, VI /l,
miejscach sprzedaży. 
Amerllngstrssse 17. 8963 _

I O O O O C O  0 0 0 0 0  0 0 0  0 0 0  0 0 0 0 0 0 0

Jak o dobrą 1  pewną łokacyę
polecamy : 

listy hlpotecine koronowe 
4‘/ł% listy hlpotecsne 
5% listy hipoteczne premiowane 
4°/0 listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/ł % listy Banka bajowego 
4% Usty Bonka krajowego 
5°/o obllgacye komnna<no Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% galle. ©bligaeye proplnacyjne

1 wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye galic. Towarz. elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie

dziennym

K A N T O R  W Y M I A N Y
c, 1  m i  p lic . i t m r n  Baum bipetecziiap.

OOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOO^

-  6-5

6 50
7-45
8-00 
8’10 
8T5 
8-60

10-25
11-55 
1-10 
1-28

1.35 —

1-45 -

2-35 — 
8-141
4-40

-  5-35

5 40
5-50

804 
8-40 —

9-12
9-20

Bo Lwowa z
Na dworzee główny

Iekan (Jas, Bukaresztu,
Za" —  •aleszcsyk, Wyżnicy.
Rado wiec. Yaleputny i Suczawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sąosa, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ćhyrowa 
Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 18|7 do 31)8 wł. co niedzieli 

1 lwięta), Brodiny, Pntny, Suczawy 
Brznobowio (ed 15)5 do 14|9 włącznie)
Janowa
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Lawoeznego, (Pesztu) ćhyrowa, Borysławia, Kałusza 
Rawy rnskiej, Sokala
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęeima, 

Stróża, Orłowa (1|5 do 30)9 w ł), Mez8 Laborcs (resztu) 
Rzeszowa, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potntor, KSrósmezó 
Lawooznego, Kałusza, Ćhyrowa, Borysławia 
Janowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar­

nobrzegu, Rymanowa, Iwonioza, Sanoka 
Iekan (Jass, Bukaresstn), Osortkowi, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Serethn, Suczawy
Podwołoosysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymał., Husiatyna, Kopyoz.

Sid 15)5 ao 14)9 włącznie w niedzielę i święta)
|6 do 80|9),  ........................  ' ~ ' "

POCIĄG
pogp.j osob. 

odch,

Bm ehowie
. (od 1 
Borysławia

Skolego (id  1|5 do 80|9), Stryja, Ćhyrowa,

Kijowa), Grsymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hu- 
pnstego, Skały, Kopyozyniec 

. Nowoiielioy, Berhomethu, Czudina Brodiny 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęeima, 

Wiellozki, Orłowa, Mioloa yia Dembioa, Sambora, Ćhyrowa

Bełsca, Sokala, Lubaczowa, Rawy niskiej 
Brzuehowie (od 15|5 do 14[9 włącznie w niedzielę i święta)
Krakowa, (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), ___

rzez Kraków (od 25)6 do 15 9), N. Sącza, Orłowa (od 
za,

Ze Lwowa do
. Z dworea głównego

inetantynopola,) Dolatyna (od 1|10 do S0I4), Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi KarU adul
, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, U II Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzeszów Or '
! i Suczawy 2 51 — U Iekan, (Jass, Bukaresztu. Constanev1. Potutnr n.nUt— L-=.u

••vw»wuvnw| o »dio| uunwnai) U, £hZ08SOW l/f  ■
Iekan, (Jaes, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Csortkowa, kóró- Tezó. 

Słob. rnng., Zaleszozyk, Nowosielicy, Serethn, Borodiny, • utnyV* AmittiT Nnnoo.nO * *Valeputny, Suczawy 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi,

8-30

1-55 

200

2-40 
2-55

Żako'
_o przi “  ' • "

do 15/9), Jasła, Lmbaozowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza
nogo

Brzuehowie (ód 1515 do 1419 włąosnie) 
- -  - itn), “  ‘

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 
i uniwers. reklamy

ADOLFA CH0Ł A W S K 1160
w Wiedniu, VI., Getreidemarfct nr. 13 (telefon 2432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świa­
ta :  zamówienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyi etc. 

pierwszorzędnych artystów. — Udzielanie autentycznych 
adresów.

ArSimezft, Potutor, Nowosielioy, Vale-

ia, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęotma, Jasła, 
, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka

opyozyniec, Zaleszczyk,

Iekan, (Bukaresstn), Hnsiatyna, 
putny, Suozawy 

Janowa (od 1|6 do 301 .
Ssoserea (od 116 do _lo|9 włącznie^ w niedzielę i święta)
Krakowa, (Berlim 

Lubaczów:
Janowa (od 1|6 do 15)9 wł. w niedzielę i świ 
Podwołoeaysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,

Skały, Iwania pustego 
Lawoosnego, (Pesztu), Ćhyrowa, Kałusza. Borysławia

Na dworzee „Podzamcze*
Tarnopola, Borek wielkieh, Grzymałowa 
Podwołoeaysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, (Odessy, Kyowa), Brodów, Grsymał., Husiatyna, Kopyoz. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyeiymec, Zaleszczyk, Potutor, 

Iwania pastego, Skały, Husiatyna, Brodów
Podwołoosysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyozyniec, Zaleszozyk, 

Potntor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

I

Karlsbadu), Chyi .wa, 
więoiina

6-30
6-35

8-4

9.0
9-1 
9-5

10-3
10-40
1-25

2-16

305

3-15 
8 
3-301

8-20

6-30
6-35
7-10
8-16 
8-26 
900

10-05
10-30

>wa,

Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, rłowa"6# ie * u '^ ”°Ott̂  
Brzuehowie (od 15|5 do 14|9 włąeznie codziennie)
Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaozowa, Potutor, K6r5smez5, Nowo. itUoy 

Brodiny, Pntny, Valeputny, Suozawy 
Podwołoeaysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna 
Lawooznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), L.ibac.

Sambora, Ćhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Orłowa 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy Pragi, Karlsbadu), Sanoka, R/m-Mt >wa 

Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od l|7 do 15|9), Ja 1 
Lawooznego, Ćhyrowa, Borysławia, Kałusza 
Janowa
Bełzoa, Sokala, Lubaczowa
Gzemiowiee, Potutor, Nowozielioy 
Tarnopola, Potutor,
Janowa (od 1|5 do 15)9 włącznie w niedzielę i św ęta)
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyez f\ leo, Zaleszcsyk, Hu* 

siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało va 
Szczeroa (od 116 do 15|9 włącznie w niedzielę i świata)
Brznohowio (od 1615 do 14|9 włącznie w niedzi lę f. święta)
Iokan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kdrósinetó 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, la lsbadu), Jasłe 

bówki, Zakopanego, Wieliozki, N. Sącza, i ub łozowa 
Tuohli (od 16/6 do 30/9 włąoznie), Skolego (od 1/. . do 30/9 wł.), S \  y:a.

Ćhyrowa, Borysławia 
Janowa (od 1/5 do 80/9/
Brzuehowie (od 15/5 do L4|9 włąozuie)
Rzeszowa, Ćhyrowa, Lubaczowa
Stanisławowa, Żydaozowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszaw;

Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (1|5 do 
do 15|9 —’ — J- - - -------

Lawocznego 
Rawy ruskiej, Sokala
Brzuohowic (od 15|5 do 14|9 wł. w niedzielę i święta)

ry). Chj rowa, fezg 
_ .. . ,  v 30(9), Oświęui u s
Janowa (od 115 do 15|9 wł. w dnie powsz., od 16|9 do 80|4 wł. c.Jz.)

, (Pesztu), Ćhyrowa, Borysławia, Kałusza

6-43
10-57

Przemyśla (od 115 do 80|9 wl.)
Podwółoosysk (Kijowa, Odessy)
Janowa (od 1|5 do 15|9 wł. w niedzielę i święta)
Pod wołoozysk (. dessy), Brodów

Iokan, Ozortkowa, Nowosielioy, Berhomethu, Serethu, Brodiny, Suczawy 
lrOOfl Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Ćhyrowa, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego

11*10 Podwołoosysk, Kopyczynieo, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz* 
osyk, Grzymałowa

Z dworea „Podzamcze*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna 
Tarnopola, Potutor
Podwołoczysk, (Kidowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Zaleś ;czyk,

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczynieo,

owaHusiatyna, Skały, Iwania pastego, Grzy 
sy), Brodów
Iwaaia pustego, Skały,, Husiatyna, Za sa

czyk, Grzymałowa

dwórsn, drzwi nr. 62) w godzinach uizędowyoh (od 8 rano do 8 popoł., w święta od 9 praedpoł. do 12 w południe).

ys jrdawca i odpowiednalny redaktor P l a t o n  . d s t e o k i. d rukaru i i litografii P ille ra  i S pó ik i.


